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Dalsze wyniki wyborów samorządowych 


KARSZEWY. 
B. B. — 6 mandatów. 
N. D. — 7 mandatów. 
Lista dzika — 5 mandatów. 
KOWALEWO. 
P. P. S. — 1 mandat. 
B. B, — 4 mandaty. 
N, D. — 6 mandatów. 
N. P. R. prawica — 2 mandaty. 
Niemcy — 1 mandat, 
Lista dzika — 4 mandaty. 
KOŹMIN. 
— 6 mandatów. 
— 4 mandaty. 
R. lewica — 1 mandat. 
— 1 mandat, 


KRUSZWICA. 


.B. 
. D. 
N. P, 


B 
N. 
Piast 


N.-P. R. lewica — 1 mandat. 


MIĘDZYCHÓD. 
P. S. — 2 mandaty. 
„ B. — 6 mandatów. 
. D. — 4 mandaty. 
P, R. lewica — 2 mandaty. 
oczenie wsi i miast—2 mandaty, 
emcy — 2 mandaty. 


NOWE, 

P. S. — 6 mandatów. 

B. B. — 5 mandatów. 

N. D. — 5 mandatów. 

N. P. R. prawica — 1 manda! 

Lista dzika — 1 mandat. 
PODGÓRZ. 

P. P. S. — 3 mandaty, 


Zz 


ZN 
Ę 


P. 


W nocy z 7 na 8 października zmarł 
w Krakowie po dwuletniej ciężkiej cho- 
robie Jacek Malczewski. 

Jacek Malczewski był jednym z naj- 
oryginalniejszych malarzy polskich koń- 
ca XIX i początku XX w. i jednym z 
tych, którzy oddziałal: najsilniej na psy- 
chikę polską. 

Wrażliwy przedewszystkiem na uje- 
mne strony bytu — na ból i cierpienie, 
przedstawiał w swych obrazach naj- 
pierw martyrologjię deportowanych na 
Sybir uczestników powstania 1863 r. 
później odwieczne tragedje ludzkie, 
kalwarje bojowników o ideał, wzloty i 
upadki, rozkosze i udręki twórczości ar- 


— 4 mandaty. 
R. — 3 mandaty. 
RASZKÓW. 


B. B, — 4 mandaty. 
N. D. — 2 mandaty. 


RYDZYNA. 
B. B. — 6 mandatów. 


TUCHOLA, 
. P. S. — 1 mandat. 
, B. — 2 mandaty. 
. P. R. lewica — 1 mandzt. 
N. P. R. prawica — 4 mandaty. 
Lista dzika — 10 mandatów. 
WĄBRZEŻNO. 
P. P. S. — 5 mandatów. 
B B. — 3 mandaty. 
N. D. — 5-mandatów. , 
N. P. R. prawica — 3 mandaty. 
Rolnicy — 3 mandaty. 
Właściciele nieruchomości — 2 mand. 
Lokatorzy — 2 mandaty. 
Rzemieślnicy — 1 mandat. 
WIELECHOWO. 
N. P. R. — 1 mandat. | 
B. B. — 5 mandatów. 
POBIEDZISKA. 
N. D. — 6 mandatów. 
N. P R. prawica i B. B, — 6 mandatów. 
CZEMPIN. 


„Blok pracy” z N; P., R. i bezpartyjnym 


B. B. — 8 mandatów. 
N. D. 
N: P. 


PP 
B, B 
N. P 


blokiem — 8 mandatów. 


Lista „obywatelska" — 4 mandaty. 
SZAMOCIN. 


Lista żydowsko - niemiecka—4 mand. 
Lista mieszana — 2 mandaty, 
N. D. — 3 mandaty 


tystycznej. Świetne opanowanie rysunku, 
wypukły bryłowaty modelunek kształtu: 
ludzkiego w połączeniu z malarskiem, 
nastrojowem i pełnem liryzmu traktowa- 
niem pejzażu, swoista gama barwna, 
wprowadzenie postac: fantastycznych— 
chimer, faunów, harpij, tygrysic i nie- 
przewidziane, kapryśne zespalanie ich z 
postaciami rzeczywistemi, nierzadko na- 
wet z osobą samego artysty: wszystko 
to składało się w jego obrazach na ca- 
łość niezwykłą, olśniewającą zmysły, po- 
dniecającą i niepokojącą umysł. 

Jacek Malczewski urodził się w Ra- 
domiu, 15 lipca 1854 r. Jednym z wy- 


chowawców jego był Adolf Dygasiński, | 


W POZNAŃNSKIEM I NA POMORZU 


KĘPNO. 


Niemcy — 166 gł. — 1 mandat, 

N. D — 882 gł — 8 mandatów. 

NP. R. prawica — 808 gł. — 6 mand. 

Urzędnicy — 216 gł. — 1 mandat. 

Bezpartyjni — 322 gł. — 2 mandaty. 

KROTOSZYN. "* 

P. P, S. — 501 gł — 3 mandaty (do- 
tychczas 0 mandatów). 

Blok gospodarczy — 8 mandatów. 

Wszechstanowy związek obywatelski 
— 2 mandaty. Si 

Zjednoczenie rzemieślników — 2 man- 


N. P-R. lewica — 6 mandatów. 
LUBAWA, a 
P. P. S. — 1 mandat. 
N. D. — 11 mandatów. 
N..P. R. prawica — 2 mandaty. 
B. B. — 2 mandaty. 
ŚWIECIE. 
P. P. S. — 6 mandatów 
N. D. — 9 mandatćw. 
B. B. — 4 mandaty. 
Niemcy — 3 mandaty. 
N. P. R. prawica — 2 mandaty. 


GNIEW. 
P, P. S. pe 1 mandat, 
N. D. — 7 mandatów. : 
B. B. — 2 mandaty. 
- Niemcy — 2 mandaty. 
i KOŚCIERZYNA. 
P. P. S, — 1 mandat 
N. D. — 12 mandatów. 
N. P. R. — 4 mancaty. 
Lista lokalna i B, B. — 7 mandatów. 


JACEK MALCZEWSKI 


twórca przepięknych opowiadań o zwie- 
rzętach, któremu zawdzięczał może swą 
wielką miłość natury. Studja malarskie 
w Warszawie u Gersona, potem w Kra- 
kowie u Matejki, wreszcie w Paryżu i 
Monachjum. W latach 1895—1900 pro- 
fesor Krakowskiej Akademii Sztuk Pięk- 
nych. Ostatnie lata swego życia spędził 
w Lusławicach w Małopolsce Zachod- 
nief.: ; 

Wielkiemu zmarłemu poświęcimy naj- 
at dodatek artystyczny „Robotni- 
a” 


Mieczysław Wallis. 
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RADA NACZELNA 
P. P. S. 


W niedziele, dn. 13 października, 
o godz, 11 rano w lokalu Z. P. P. S. 
w Sejmie w Warszawie rozpoczyna- 
ją się prace Rady Naczelnej P..P, 8 


Z. PORoDdaviĆ 


Przypominamy towarzyszom po- 
słom i senatorom, że posiedzenie 
plenarne Z, P. P, S. odbedzie się w 
sobotę, dn. 12 października, o g. 11 
r. w Sejmie, 

Na porządku dziennym: Sprawa 
państwowej polityki finansowej; za- 
gai dyskusję tow. D. Gros. 

2 Prezydjum, 


C. K. W. 


W. piątek, dn, 11 października, o 
6. 4 pp. odbędzie się w lokalu Z. P. 
P. S. w Sejmie posiedzenie Central- 
ego Komitetu Wykonawczego P. 
P, . 


. Sekretarjat Generalny. 


KLUB RADNYCH P.P.S 
W WARSZAWIE 


W środę dn, 9 b, m. o godz. 1 po- 
południu w lolalu Warecka 7, odbę- 
dzie się plenarne posiedzenie Klu- 
bu. Na porządku obrad sprawy du- 
żej wagi, Stawiennictwo obowiązko- 
we, 


Egzekutywa Warszawskiego 
Okręgowego Komitetu Ro- 
—  -botniczego P, P. S. > 


JOACHIM LELEWEL 
(Do art. tow. St. Posnera na str, 2). 


„ZWYCIESTWO“ 


Obrady Izb przemysłowo-handlowych 
przyniosły nam w darze wielką mowę 
p. prezesa Rady Ministrów Kazimierza 
Świtalskiego. 

Prasa konserwatywna okrzykuje te 
mowę, jako swoje zwycięstwo. 

I słusznie. 
` P. Świtalski stanął wyraźnie na grun- 
cie tej koncepcji państwowej polityki 
gospodarczej, którą propagują od lat 
„słery' wielko - kapitalistyczne i zie- 
miańskie, a która sprowadza się do prze- 
ciwstawienia t. zw. inicjatywy prywat- 
nej t. zw. etatyzmowi. 

P. Świtalski zadał ostatni cios całej 
„ideologji” p. Jędrzeja Moraczewskiego; 
w imię tej to właśne „etatystycznej” i- 
deologji p. Moraczewski patronował 
przed rokiem próbie rozbicia polskiego 
ruchu socjalistycznego. 


M. M. 


BERNARD SHAW 
PROSTUJE WYWIAD P. A. T. 


Na str. 3-ej podajaniy dosłowny tekst 
oświadczenia pisarza angielskiego G. B. 
Shaw'a, prostującego wywiad o Polsce i 
Marszałku Piłsudskim, który ukazał się 
niedawno w części prasy polskiej. 


WEEZEB Str. 2 


Joachim Lelewel 


_ Miałem już sposobność zauważyć, 
że przeglądając korespondencję Lele- | 
wela, o ile przechowana została w 
zbiorach Rapperswilu trudno się o- 
bronić myśli podziwu. Nie było ani | 
jednego rodaka w wielkim poczcie | 
emigracji 30-$o i 31-go roku, któryby | 
był tat znanym w cułej Europie i tak 
szanowanym. 


. Czy to będzie August Blanqui, po- 
dówczas wice-prezes „Stowarzyszenia 
przyjaciół ludu“ czy Louis Blanc. 
Blanqui tłomaczy się z uczucia wsty- 
du, który go ogarnia na myśl, że tak 
mało uczyniono, aby Polskę uratować, | 
tę Polskę, która zginęła za narody Za- 
chodu. „Każdy emigrant polski, któ- 
rego widzimy jest świadectwem ży- 
wem naszej niewdzięczności . Blanc 
pragnie powołać czasopismo radykal- 
ne i zaprasza Lelewela do współpra- 
cownictwa (29 lutego 1832). 


Dzień 29 listopada w ciągu lat kil- 
kunastu był dniem mobilizacji wszy- 
stkich elementów postępowych belgij- 
skich a w szczególności brukselskich 


zbierających się w największej sali | 


Brukselli aby uczcić Polskę i posły- 
chać Lelewela (raz jeden Karola 
Marksa) a także przedstawicieli in- 


nych grup emigrantów piętnujących | 


ministrów którzy pozwolili Moskalom 
unicestwić Polskę. Ostatni taki ob- 
chód odbył się za życia Lelewela w 
lutym 1861 roku. Można w gazetach 
ówczesnych stwierdzić żywy odblask 
entuzjazmu zbiorowego który promie- 
niował nazewnątrz z serc tych szla- 
chetnych alternistów, dla których Pol- 
ska, Lelewel były synonimami naj- 
szlachetniejszych cnót i najpiękniej- 
szego całopalenia. 


Potomkowie najstarszych przyja- 
ciół belgijskich Lelewela, założycieli | 
państwa Belgijskiego w r. 1830 Gen- 
debien'a, Jottrand'a, Delhasse'a obda- 
rzyli mnie już w dwudziestym wieku 
znaczną ilością wspomnień dotyczą” 
cych wielkiego starca. Córka Lucjana 
Jottrand opowiada, że odwiedzała 
Lelewela w towarzystwie ojca w cią- 
gu zimy 1850 r. Zastali Lelewela, gdy 
rytował mapę geograficzną. Aby nogi 
mu nie zmarzły, trzymał je w szułla- 
dzie komody wypelnionej słomą. Z 
każdego listu belgijskiego bije adora- 
cja dla wielkiego starca i podziw dla 
jego dumy, dla jego skromności i do- 
broci. Każdy podziwiał jego skrom- 
ność i ubóstwo, domyślał się jakiegoś 
ślubu nędzy z powodu żałoby po oj- 
czyźnie, co zwiększało jeszcze sza- 
cunek. 


W liczbie listów, po dziś dzień 
przechowanych znaiduje się duża ko- 
respondencja wielkiego Włocha Giu- 
seppa Mazzinieśo, mająca niemałe 
znaczenie dla biograłji Mazziniego. 
Nie weszła do wielofomowego zbioru 
listów M. (Epistolario). P. Lewak ku- 
stosz raperswilski żądał odemnie, a- 
bym porzucił dla niego myśl wydania 
tej korespondencji. Zgodziłem się. 
Korespondencja ta dotyczyła przede- 
wszystkiem Młodej Europy. Pomię- 
dzy 1830 o 1850 r. (właściwie do r. 
1848) nie było ani jednej organizacji 
rewolucyjnej, któraby mogła się o- 
bejść bez błogosławieństwa wielkiego 
Polaka. 
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Gdy w r. 1836 założyciele państwa 
belgijskiego powoływali do życia u- 
niwersytet t. z. wolny w Brukseli, po- 
myśleli przedewszystkiem o Lelewe= 
lu. Żądali, aby wykiadał „Starożytno- 
ści greckie“ i wogóle cokolwiek tylko 
uważał za właściwe dla siebie. Skro- 
mność Lelewela kazała mu odmówić. 
Uniwersytet był założony przez libe- 
rałów, niektórzy twierdzili, że był 
masoński. Istnieje po dzień dzisiejszy, 
utrzymywany z. funduszów miasta 
Brukselli. Jest i dziś liberalny w od- 
różnieniu od innych uniwersytetów 
Celgitskich państwowych i katolic- 

ich. 


Tą stroną życia Lelewela nie zaj- 
mował się żaden z jego biograłów. 
Przyjdzie, a zdaje się, że już nad- 
szedł czas spisania nie patrjotycznej 
ale autentycznej, naukowej biografji 
Lelewela. Tu znajdzie sobie miejsce 
ocena jego stosunku do społeczeń- 
stwa, do Kościoła. Przewidział na 
wiele lat przed śmiercią godzinę zgo- 
nu. Przygotował ubranie do trumny, 
białą kamizelkę jedwabną, surdut i 
fundusz. Karawan musiał być w jed- 
nego konia, ostatniej klasy. Pogrzeb 
powinien był odbyć się rano. Przy- 
pomina się ostatnia wola Lamennais. 
Czyta się te testamenty jak ustępy z 
żywotów świętych świeckich. Bo też 
byli to naprawdę święci kanonizowa= 
ni przez uczynki i przez ofiarę całego 
życia. Nie chcieli, aby o tych uczyn= 


kach, kto wiedział, aby tę ofiarę kto 
widział. Przechowywała się jej tra- 
dycja w pokoleniach całych. I gdyby 
Uniwersytet wileński zażądał, dzie- 
sięciu Belgów zjechałoby do Wilna, 
aby opowiedzieć o Lelewelu, o jego 
życiu godnem Franciszka z Asyżu. 
Nie zażądał i nie zażąda. 

Przyjdzie czas, kiedy dokonamy 
ponownego wydania Pism Zbiorowych 
Lelewela. Pierwsze sporządził sam 
Lelewel na żądanie Żupańskiego (Po- 
znań). Wyszło ośmnaście tomów. Dziś 
całość uczyniłaby dwadzieścia kilka 
tomów. Trzeba będzie je przejrzeć, 
błędy i dziwactwa językowe popra- 
wić. Każdy tom przedmową poprze- 
dziwszy. Za przykładem KORZONA 
i KRZEMIŃSKIEGO kilkunastu mło- 


nikt nie posądzi o postępowość albo 
o masonerję, badając późno w latach 
dziewięćdziesiątych stulecia zeszłego 
— pisał swój szkic w „Kwartalniku 
Historycznym" (Lwów) roku 1897 
(powtórzony w zbiorowem wydaniu 
Rozpraw i mów 1916 roku), jak gdy- 
by kając się za społeczność polską z 
tytułu NIESPRAWIEDLIWOŚCI, 
której ofiarą padł wielki człowiek w 
ciągu długiego życia. 
Stanisław Posner. 
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POGRZEB CZESŁAWA JANKOWSKIEGO 
W WILNIE 


Pogrzeb Czesława Jankowskiego był 
wielkim wyrazem hołdu złożonym przez 
Wilno Zmarłemu. Punktualnie o godz. 
9-ej rano koledzy dziennikarze wynieśli 
trumnę z domu żałoby, Prezes Syndy- 
katu Dziennikarzy Wileńskich Szydłow- 
ski i prof. Józefowicz nieśli ordery, Da- 
lej niesiono wieńce, Tuż za trumną 
prócz żony i córki zmarłego, szli zięć 
minister Szarota, przedstawiciele władz 
z wojewodą Raczkiewiczem na czele, 
prezydent miasta Folejewski, arcybiskup 
Ropp, rektor uniwersytetu ks, Falkow- 
ski, posłowie Stanisław Mackiewicz, O- 
kulicz i inni, przedstawiciele prasy, li- 
teratury, nauki itp. Około godz. 10-ej 
kondukt żałobny zbliżył się do katedry. 
Trumnę za zwłokami wnieśli do świąty- 
ni wojewoda Raczkiewicz, oraz przed- 


stawiciele ziemian i dziennikarzy. Po 
krótkich modłach odprawionych przez 
biskupa Michalkiewicza, kondukt ruszył 
na cmentarz na Rossie, Trumnę zdjęto 
z wozu i na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku zanieśli ją koledzy Zmarłego. W 
chwili gdy trumnę opuszczano, kwartet 
smyczkowy odegrał „Śmierć Schuberta 
i „Elegję”* Masseneta Żadnych mów na 
cmentarzu na wyraźną prośbę zmarłego 
nie wygłaszano, Na uwagę zasługuje 
fakt, że w pogrzebie wzięli udział nie- 
tylko przedstawiciele prasy polskiej, 
lecz również i pracy i inteligencji ży- 
dowskiej, litewskiej, rosyjskiej i białoru- 
skiej, liczne delegacje urzędów i przed- 


stawiciele stowarzyszeń. Pogrzeb odbył | I. 


się na koszt miasta. 


0 KATOWANIE DZIECI W STUDZIEŃCU 


Wyrok w sprawie dyrektora Kwaś- 
niewskiego i jego pomocników w kato- 
waniu nieletnich wychowanków w Za- 
kładzie poprawczym w Studzieńcu ogło- 
szony zostanie 10-go października o go- 
dzinie 1-ej w południe, 

W ostatniem słowie wszyscy oskarże- 
ni prosili o uniewinnienie , przytaczając 


motywy te same co w sądzie okręgo- 
wym: byli niewinnemi ofiarami bronią- 
cemi się przed pożarciem przez rozwy- 
drzonych wychowanków. 

Kwaśniewski czytał swoje wywody 
przez godzinę blisko.. wynika z nich,że 
jest... ofiarą. LKS 


W niedzielę dn. 13.X 1929 r. o g. | Kłuszyńska, S. Kopciński, radny K. 


10 rano w sali teatru 


„Ateneum ” | Mamczar, Wi, 


Weychert - Szyma- 


Czerwonego Krzyża Nr. 20, odbę- | nowska i inni. 


dzie się: Zgromadzenie rodziców w 
sprawie szkolnej p. t. „Ratujmy 


Dzieci”, przemawiać będą tow. tow. | 


pos. T, Arciszcwski, sen, sen, D. 


Robotnicze T-wo Przyjaciół 
Dzieci i Koło Nauczycieli 


WSPÓŁCZESNA ARCHITEKTURA 
HOLENDERSKA 


We współczesnym ruchu architekto- 
nicznym Holendrzy zajmują, jak wiado- 
mo, jedno z pierwszych miejsc. W Ho- 
landji wcześniej, niż gdzieindziej, zer- 
wano z naśladowaniem stylów dawnych, 


siłowano stworzyć architekturę, odpo- 
wiadającą nowym potrzebom życiowym. 
Podczas wojny świałowej i po wojnie, 
kiedy niemal we wszystkich krajach eu- 
ropejskich ruch budowlany zamarł, ar- 
chitekci holenderscy wznosili szkoły 
ludowe, domy robotnicze, wille, krema- 
torja, banki, warenhauzy, dworce, radjo- 
stacje, regulowali place, projektowali 
nowe ulice i dzielnice w stylu, który 
nie był imitacją gotyku, renensansu lub 


Gemeente-Museum w Hadze (2 paźdz. 
w Polskim Klubie Artystycznym). 
Prelegent zaczął od wstępu niejako 
krajoznawczego. . Trzy największe mia- 
sta Holandji — Amsterdam, Rotterdam 
i Haga, położone nicdaleko od siebie, 
połączone ze sobą kolejką elektryczną, 
tworzą dziś jakby jedną wspólnotę, obej- 
mującą blisko dwa miljony ludzi. Mimo 
to każde z tych miast zachowało po dziś 
dzień swój charakter odrębny. Amster- 
dam, to — wielkie miasto kosmopoli- 
tyczne. Rotterdam — miasto portowe, 
ośrodek ruchu transportowego. Haga— 
rezydencja królewska, „największa wieś 
w Europie środkowej”, miasto najpięk- 
niejszych w całym kraju ogrodów i will, 
siedziba rentjerów, urzędników, umy- 
słowców. W dziedzinie. architektury 
każde z tych miast stworzyło szkołę od- 
rębną, 


' 
ograniczono dekorację do minimum, 


klasycyzmu, lecz stylem nowym, jakiego| G, Kniittel rozróżnia we współczesnej 
dotychczas jeszcze nie było. To i owo | architekturze holenderskiej pięć grup: 
o tym ruchu przenikało już do nas od.| [. Grupa nowatorów — właściwych 
dawna; naogół wszakże łączyliśmy ten | twórców nowego kierunku. Na czele stoi 
ruch z jednym tylko nazwiskiem — J. | tutaj H. Berlage, liczący dziś z górą 70 
P. P. Oud'a (czyt. Ałda) i wyzeruj lat, lecz pracami swemi należący wciąż 
znamiona jego przedewszystkiem w dą- | jeszcze do najmłodszych, twórca nowego 
żeniu do racjonalności i celowości, gmachu giełdy w Amsterdamie (1893 — 

O tem, że tak nie jest; o tem, że mło- | 1903), przemawiającego do nas nie bo- 
da architektura holenderska dzieli się | gactwem ornamentyki, lecz jedynie 
na kilka grup, zaś dążenie do racjonal- | szlachetnemi proporcjami mas i pięknem 
ności i celowości jest rysem zasadniczym | materjału — cegły i piaskowca, II. Gru- 
tylko jednej z nich, dowiedzieliśmy się | pa ekspresjonistów, występująca na wi- 
z zajmującego odczytu wygłoszonego | downię około r. 1913 Postacie repre- 
świeżo w Warszawie przez dr. G. Knii- | zentacyjne: Van der Mey, Michel de 
ttefa, holenderskiego historyka sztuki | Klerk i Piet Kramer. Główny teren dzia- 
| krytyka artystycznego, konserwatora ! łalności: Amsterdam. III. Gruba racio- 


nalistów rotterdamskich, Dążą oni do 
największej racjonalności i celowości 
konstrukcji, do umiejętnego wyzyskania 
nowych zdobyczy techniki i nowych 
materjałów: żelazobetonu i szkła. Głów- 
nym przedstawicielem tego kierunku, a 
zarazem jego teoretykiem i apostołem 
jest Oud, twórca nowych przedmieść 
Rotterdamu, Kierunek ten jest pokrew- 
ny kierunkowi Le Corbusier'a we Fran- 
cji i Walthera Gropivsa w Niemczech. 
IV. Grupa, pozostająca pod wpływem 
nowej architektury amerykańskiej. Naj- 
wybitniejszym przedslawicielem tej gru- 
py jest Dudok (czyt. Dydok), architekt 
gminy Hilversum, V. Pod wpływem tych 
kierunków wytworzył się pewien styl 
zbiorowy, niejako sty! „złotego środka”, 
przyjęty przez szerszy ogół architektów 
holenderskich. W stylu tym buduje się 
dzisiaj w Holandji gmachy rządowe i 
miejskie, szkoły, banki, dzielnice miesz- 
kalne i domy wiejskie, 


Dla współczesnej architektury holen- |. 


derskiej, zdaniem G. Kniittel'a, charak- 
terystyczne jest nietyle wielkie bogac- 
tw» produkcji poszczególnych architek- 
tów, ile raczej powstanie pewnego o- 
kreślonego stylu narodowego. 

Twierdzi się u nas często, że nowa 
sztuka posiada charakter międzynaro- 
dowy (niektórzy zwalczają ją nawet 
przy pomocy tego argumentu). Frazes 
pusty! Weźmy nową architekturę ho- 
lenderską, francuską, amerykańską, nie- 
miecką, rosyjską: ile narodów, tyle sty- 
lów odrębnych. 
Mieczysław Wallis. -. 


dych historyków mogłoby podjąć się 
tej pracy, o ile by umieli oceniać tę 
wielką postać „bez gniewu i bez za- 
wiści , w imię samej tylko czystej i 
nieskalanej Prawdy. Korzon, którego 
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- B.B. 9. w samotrzasku demagogji 


P.P. JAWOROWSKI I SZPOTAŃSKI SPOWODOWALI 
i ZAWIESZENIE UCHWAŁ RADY MIEJSKIEJ 


Magistrat zwrócił uchwały Rady miej- | 
skiej z dnia 26 września w sprawie po- 
stulatów pracowników miejskich. 

Jak wygląda w obecnej sytuacji B.B.S? |. 

Panowie «*, którzy znaleźli się teraz 
w samotrzasku własnego krętactwa i 
demagogji, podobnie jak komuniści — 
głosili, że do Bloku związków zawodo- 
wych pracowników miejskich wejść nie 
mogą, bo Blok „zdradzi“, bo Blok „za- 
wiedzie“! 

Tymczasem Blok nie zawiódł i chadec- 
cy przecie ławnicy na posiedzeniu po- 
niedziałkowem Magistratu byli lojalny- 
mi w stosunku do Bloku i głosowali 
przeciw wnioskowi zawieszenia uchwał 
Rady miejskiej. B,B,S, zapowiadała ka- 
żdemu, kto chciał i nie chciał jej słu- 
chać, że natychmiast przystąpi do straj- 
ku ‚skoro tylko jej postulaty nie zostaną 
spełnione w całości. Postulaty B.B.S, 
nie zostały załatwione pomyślnie, U- 
chwały Rady miejskiej zostały dzięki 
zabiego pp. Jaworowskiego i Szpotań- 
skiego zawieszone ! To jasne już, jak 
na dłoni! Uchwały zawieszono dla ra- 
towania B.,B,S! 

Fałszywa gra została już obecnie zu- 
pełnie niezbicie zdemaskowana! Obie- 
cywała B. B. S. robotnikom złote góry; 
obiecywała przez uroczystą deklarację 
wice-prezydenta p. Szpotańskieśo wy- 
płatę 75 proc. płacy, jako zapomogę; na 
sali Rady miejskiej urządziła wiec agita- 
cyjny i nie dopuściła do jakiegoś real- 
nego załatwienia sprawy, forsując dema- 
gogiczne wnioski dla galerji! 

A cóż teraz? 

Wedle wiecowych i „przedświtowych'' 
obietnic B.B.S przez swój „związeczek" 
z ul, Wiejskiej powinna proklamować 
strajk! Nie robi tego! Dlaczego? Cała 
jej „gra“ od początku do końca była o- 
bliczona na to, że pracowników  miej- | 
skich oszuka się i wyprowadzi w pole! 


Endccko - „sanacyjno” - żydowsko- 
burżuazyjna większość Magistratu po- 
stanowiła uchwały Rady miejskiej za- 
wiesić i dopiero ponowna dwoma trze- 
ciemi większości głosów obecnych na po 
siedzeniu powzięta uchwała Rady miej- 
skiej może załatwić postulaty Bloku. 

A tymczasem wczoraj nie zwołano po- 
siedzenia komisji finansowo-budżetowej, 
nie przygotowano zwołania posiedzenia 
Rady miejskiej na czwartek i gra się na 
zwłokę! 

Pp. Jaworowski i Szpotański bez 
„kantu” nie mogą już niczego załatwić. 
Związani z endekami, którzy utrzymują 
ich przy władzy muszą tak grać, jak im 
enlecy każą, Wnioski B.B,S, stawiane 
są tylko dla demagogji „załatwienie” ich 
zgóry jest wiadome: endecko - „sana- 
cyjna' większość odrzuci je a B. B, S, 
schowa ogon pod siebie i obłudnie wy- 
prze się wszystkiego! 

Stanowisko naszej klasowej organiza- 
cji pracowników miejskich i tramwajo- 
wych jest jasne i wiadome od początku 
rozpoczęcia akcji. Jeżeli organizacja ta 
idzie w Bloku, złożonym ze związków 
zawodowych o różnych ideologjach, to 
także i w tym celu, by ogółowi pracow- 
ników miejskich bez różnicy przekonań 
wykazać, jak haniebnego oszustwa do- 
puszczają się panowie z kliki Jaworow- 
skiego, której demagogiczna gra dla 
wszystkich jest widoczna. Jej wcale nie 
chodzi o spełnienie słusznych postula- 
tów, wysuniętych przez Bloki, 

Bloki związków zawodowych pracow- 
ników miejskich i tramwajowych w o- 
bronie swych postulatów nie cofną się 
przed chwyceniem się wszystkich pra- 
wem dopuszczalnych środków walki, 
Postulaty Bloków muszą być spełnione, 
mimo wszelkich oszukańczych sztuczek 
endecko - bebesowej większości Magi- 
stratu. 


„RADOSNA TWÓRCZOŚC" MINISTRA 
PRYSTORA 


ROZWIĄZANIE ZARZĄDU KASY CHORYCH W NOWYM SĄCZU 
KSIĄDZ KOMISARZEM KASY. ; 


Nowy Sącz, 7 października, 
Okręgowy urząd ubezpieczeń we 
wowie rozwiązał Radę i Zarząd tu- | 


ltejszej Kasy Chorych, Komisarzem 


został mianowany ksiądz Jan Dą: 
browski, 


PO WYPADKACH NIEDZIELNYCH 
| W WARSZAWIE 


PROTEST ZWIĄZKU NIEZ. MŁODZ. 
SOCJALISTYCZNEJ  (AKADEMIC- 
KIEJ). 
Komitet Wykonawczy N. Z, M, S. i Zarząd 
środowiska warszawskiego Związku powzię- 
ły uchwałę, protestującą w słowach nie- 
zmiernie ostrych przeciwko zakazowi „Dnia 
Młodzieży Robotniczej” w Warszawie, 
Tekstu uchwały ze względów cenzuralnych 
ogłosić nie możemy, 


PROTEST CZĘSTOCHOWSKIEJ ORGA. 
NIZACJI MŁODZIEŻY T. U. R. 


Częstochowska organizacja T. U. R. prze- 
5 słała protest przeciwko wypadkom war- 
| szawskim na ręce bratniej warszawskiej or- 
, | ganizacji młodzieży. 
 RAPREŚA ARN WG YARI ER PAPER OIG ROEE AJ EEC DAE TERI RE EE A a ZAP 

„Gospodarka cieplna na parowozie i w 
kotłowni”, ukazało się ostatnio nakładem 
Zawodowego Związku Maszynistów Kole- 
jowych w Polsce, 

Jest to pierwsze i jedyne w naszej litera- 
turze technicznej źródłowe i wyczerpująca 
dzieło w tej dziedzinie, 

Cena egzemplarza wynosi w sprzedaży 
księgarskiej zł. 10. Dla pracowników kolejo- 

| wych przy zamówieniach zbiorowych udzie- 
jla się znaczniejszych ulg, é 


CHCESZ DOBREJ. HERBATY ? 
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ZDARZENIA I LUDZIE 
WYWIAD NIEZUPEŁNIE 


DOKŁADNY Przed dziesięciu dniami prasa sana- 
G. B S. a P, A. T. cyjna wybuchła olbrzymią sensacją: 
wielki pisarz angielski G, B, Shaw u- 
Wolno George Bernard'owi Shaw | dzielił PAT-owi entuzjastycznego wy- 
kpić z całego świata, ale biada| wiadu o Polsce i o Marszałku Piłsud- 
temu, kto będzie chciał zakpić sobie | skim. W wywiadzie tym jeden z waż- 
z G. B. S. Dostanie po łapach tak, | niejszych ustępów brzmi, jak następuje: 
jak dostał PAT., który z takim tryum- 
fem rozteleśrafował po świecie ca- 
łym wywiad z Shaw'em, pełen po- 
chwał i zachwytów dla obecnego re- 
+ É . 
gime'u w Polsce i dla osoby Marszał- pościdni życia wiatóakieżo, Ba Aniki- 


ka Piłsudskiego. ważam, że „Wielki Kram" odzwierciadla sy- 

Prasa usłużna wydrukowała ten tuację charakterystyczną nietylko dla samej 
wywiad na miejscu honorowem. Au- | Anglji, Po premjerze londyńskiej „Wielkiego 
forytet dramaturga i pisarza Shaw'a | Kramu* Ramsay Mac Donald przyznał mi, 
wyzyskała brutalnie dla swoich | że wielkorządcy dominjów brytyjskich znaj- 
celów politycznych. A PAT, dumny Z | dują się często w podobnej sytuacji, Ale i 
„przysługi“ którą oddał Rządowi, poza tem wszędzie dzisiaj powstaje zagad- 
przesłał wywiad z powrotem do An- | nienie „Wielkiego Kramu”, Również u was 
ślji i przez pokrewną sobie ajencję | w Polsce zagadnienie to jest aktualne, mo- 


— Zdaję sobie sprawę z tego, że trudno 
oczekiwać, aby moje własne społeczeństwo 
przyjęto tę sztukę (Wielki Kram) również 
entuzjastycznie, gdyż dotyka ona zbyt bez- 


Reutera puścił do prasy angielskiej. 


Przesadził w gorliwości, i potknął 
się. Bo okazało się, że wywiad podany 
był nieściśle. Shaw napewno nie ode- 
zwałby się ani słowem, gdyby tylko w 
prasie polskiej te „nieścisłości“ się 
ukazały, ale nie mógł milczeć, kiedy 
zaprezentowano mu „wywiad“ z po- 
prawkami i dopiskami PAT'a, czy tam 
innego jakiegoś usłużnego rodaka. 


Przed kilku dniami ukazało się w 
prasie angielskiej oświadczenie 
Shaw'a„które bez zmian i skrótów 
podajemy obok. Kto zna styl 
Shaw'a i sposób jego wysławiania się 
ten odrazu pozna, że sprostowanie jest 
naprawdę shawowskie, a że wywiad 
miał w sobie z Shaw'a bardzo niewie- 
le. Shaw jest jednak grzeczny i do- 
brotliwy i z wysokości swego wiel- 
kiego autorytetu pisarskiego, bardzo 
łagodnie strofuje „znakomitego“ swe- 
go gościa-dziennikarza. Wykpiwa je- 
dnak cały ten „wywiad“ i odbiera mu 
ten posmak, który starano się wywia- 
dowi nadać w Polsce. 


To oświadczenie Shaw'a jest tem 
boleśniejsze, że jest takie napozór 
grzeczne i niewinne. Dał do zrozumie- 
nia w pierwszem odrazu zdaniu, że 
nie byłby się zajmował tą sprawą, 
gdyby nie to, żę Reuter wywiad dał 
do prasy brytyjskiej. Pośrednio więc 
potwierdził przypuszczenia wielu ze 
znających jego otoczenie ludzi, że 
niebardzo sumienny tłumacz polski 
dzieł Shaw'a „podsunął“ wywiad zna- 
komitemu pisarzowi, który darzy go 
nietylko zaułaniem.... 

_ Myśmy wywiadu tego w „Robotni- 
ku“ nie drukowali. Wydał się nam 
podejrzany. Okazało się, że mieliśmy 
rację. Wywiad, który miał nawró- 
cić nietylko Polskę, ale i W. Bryta- 
nję i cały świat, na wiarę czwarto- 
brygadową, narobił nam jeno wstydu. 
d: 


BOE ADA ANA ONEJ PA P E S E TRANAS 


Kronika polityczna 


NA UROCZYSTOŚCI WILEŃSKIE. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 
wyjechał do Wilna na uroczystość 350- 


lecia uniwersytetu Stefana Batorego 
Marszałek Senatu prof. Szymański, 


Nieobecnego Marszałka zastępować 
będzie Wicemarszałek tow. Stan. Po- 
sner, który przyjmować będzie intere- 
santów codziennie pomiędzy 12 a 1 po- 


południu. 
ZGON DZIENNIKARZA, 


Wczoraj zmarł w Warszawie Feliks 
Gembicki, długoletni dziennikarz i 
współpracownik „Gazety Porannej 2 
grosze" z okresu, kiedy pismo to było 
organem bojującej endecji. 

Zmarł w wieku lat 42 po dłuższej i 
ciężkiej chorobie, 

KONFISKATA, 

Z. polecenia Komisarjatu Rządu, poli- 
cja skonfiskowała tygodnik „Placówka” 
Nr, 45 z datą 6 b. m. — w redakcji i ad- 
ministracji oraz w drukarni „Ars” (Sien- 
na 33). Nadto rozrzucono czcionki oraz 
ypieczętowano i zabrano matryce, 
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FOTOGRAFJE 


Z Ill WYCIECZKI T. U. R. 
A P. W. K. 

W sekretariacie generalnym T. U. 
R. (ul. Czerwonego Krzyża 20), pokój 
64) są do nabycia zbiorowe fotogra- 
fje z ostatniej III wycieczki T, U. R. 
na wystawę do Poznania po 1 zł, 75 
groszy, sztuka, Pocztą 2 zł. '25 gr. 


PA FOO aa A EE UG NE A 
Czytajcie 
„POBUDKĘ" 


że nawet bardziej niż gdzieindziej, dlatego 
też, pisząc moją sztukę, zamierzałem pier- 
wotnie oprzeć postać króla Magnusa na o- 
sobie Marszałka Piłsudskiego, którego spo- 
sób działania dowodzi jego wielkiej umiejęt- 
ności opanowywania sytuacyj politycznych, 


Przeciwnie niż Mussolini lub Primo de Ri- 
vera, zamiast oznajmiać całemu światu: „Ja 
jestem dyktatorem!” — Marszałek Piłsud- 
ski zachował ustrój demokratyczny, nie o- 
graniczył niczyjej wolności osobistej, prze- 
prowadził powszechne wybory, ale z chwilą, 
gdy Sejm się zebrał, poprostu odroczył go, 


„ROBOTNIK“, środa, 9 października. 


ujmując rządy we własne ręce. Taką scenę 
chciałem wprowadzić do 3-go aktu „Wielkie- 
go Kramu' , Jeżeli tego jednak po namy- 
śle nie uczyniłem to tylko dlatego, że było- 
by to zbyt wiernem odbiciem rzeczywistoś- 
ci, a przecież już i tak powiedziano, że Mar- 
szałek Piłsudski zapłacił mi za napisanie 
„Wielkiego Kramu"!! 

Może pan oświadczyć swoim rodakom, za- 
kończył Shaw z prawdziwym entuzjazmem, 
ja mam wielki i szczery podziw dla osoby 
Marszałka Piłsudskiego i dla jego zdrowego, 
praktycznego zmysłu politycznego. 

Nie drukowaliśmy tego wywiadu, bo 
nie wydawał się on nam autentyczny. 
Jakoż prasa angielska z dn, 2 b. m. 
(„Manchester Guardian“ i in. pisma) po- 
daje następujące oświadczenie Shaw'a: 


„Sprawozdanie z rozmowy, którą mia- 
łem z wybitnym polskim dziennikarzem, 
rozesłane do prasy brytyjskiej zapomo- 


cą agencji Reutera zmusza mnie do zło- | 


żenia paru wyjaśnień, Miałem oświad- 
czyć memu znakomitemu gościowi, że 
masz premjer omawiał ze mną „Wielki 
Kram" po przedstawieniu, i że ja mia- 
łem zamiar oprzeć króla Magnusa na o- 
sobistości Marszałka Piłsudskiego, ale 
powstrzymałem się od tego, aby nie mo- 
żna było powiedzieć, że Marszałek za- 
płacił mi za to. Miałem również powie- 
dzieć, że sztuka nie była przyjęta tutaj 
z takim samym entuzjazmem, jaki wy- 
warła w Polsce: 

J 
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BERNARD SHAW PROSTUJE WYWIAD P.A.T-a 


Pisarz angielski o marsz. Piłsudskim, królu Magnusie i innych władcach 


„Nie jest to dokładnie to, co miałem 
zamiar powiedzieć. Nie rozmawiałem z 
premjerem od czasu premjery, kiedy za- 
mieniliśmy kilka wyrazów przed podnie- 
sieniem kurtyny, Nie mogę rościć sobie 
przywileju osobistej z Marszałkiem Pił- 
sudskim znajomości, Nigdy nie śniło mi 
się użyć jego osobę, albo jakąkolwiek 
inną osobę żyjącą, jako modelu, cho- 
ciaż każdy żyjący władca na świecie 
znajdzie melancholijne podobieństwo 
między swojem położeniem a położeniem 
króla Magnusa, Nic nie poradzę na 
przypuszczenie, że zostałem przez niego 
zapłacony, ponieważ to przypuszczenie 
robione było, i będzie — mutatis mutan- 
dis — powtórzone w każdym kraju, 
gdzie wystawiona będzie moja sztuka, 

„Wreszcie, jeżeli chodzi o rzekomo 
bardziej entuzjastyczne przyjęcie „Wiel- 
kiego Kramu'* w Polsce, aniżeli w Lon- 
dynie, tyle mogę powiedzieć, że powo- 
dzenie w Londynie osiągnęło granice mo- 
żliwości kasy, i że entuzjazm polski, 
jakkolwiek gorący, nie może z punktu 
widzenia autora przekroczyć tej grani- 
cy. 

„Rzecz jasna, że cieszę się, kiedy po- 
wiadają, iż korona króla Magnusa pa- 
suje na głowy wszystkich władców i że 
jego poddani we wszystkich krajach zgo- 
dni są w uznaniu słuszności mego zo- 
brazowania ich sytuaćji politycznej. To 
wszystko co mam obecnie do powiedze- 
nia", 


„WOJNA“ Z KASAMI CHORYCH 


CZY „TYLKO“ ZŁAMANIE SAMORZĄDU, CZY TEŻ I ZNISZCZENIE SAMEJ INSTYTUCJI? 


Walka gabinetu p. Świtalskiego z | 


Kasami Chorych jest różnie uzasa- 
dniana. 

W pierwszym więc rzędzie dowo- 
dzi się, że stanowiska „dobrze pła- 
tne" pozajmowali rzekomo pepesow- 
cy, którzy rządzą Kasami Chorych 
z punktu widzenia interesów Partji 
a nie instytucji, 

Trzeba być bardzo naiwnym, aby 
podobne twierdzenia wypowiadać 
serjo. Czyż stanowiska w Kasach 
Chorych były dobrze płatne? Dla- 
czegóż w takim razie mianowani ko- 
misarze rządowi mają wyznaczone 
pensje kilkakrotnie przewyższające 
dotychczasowe koszty utrzymania 
komisarza, dyrektora, czy zarządu? 

A czemuż to pepesowcy zajmowali 
stanowiska w  Kasach Chorych? 
Wiadomo, że sporo jest członków P. 

S. w Kasach Chorych, ale gdzież 
ich nie ma? | 

W Kasach Chorych jest ich wpra- 
wdzie stosunkowo więcej, niż w in- 
nych instytucjach, a pochodzi to z 
okresu tworzenia Kas Chorych, gdy 
w czasie akcji prowadzonej przeciw 
„niepopularnym' wówczas Kasom 
P. P. S. publicznie brała odpowie- 
dzialność za los Kas Chorych, wy- 
walczała w nader cieżkich warun- 
kach ich istnienia. To też ubezpie- 
czeni w czasie wyborów do władz 
Kasy darzą P. P, S. zaufaniem, 

alcząc o prawo do życia samej 
instytucji, czyż mozna było nie li- 
czyć się z jej interesami dla celów 
partyjnych. Gdyby tak było, jak 
twierdzą „oskarżyciele', to nie ule- 
ga kwestji, że Kasy Chorych nigdy 
nie stanęłyby w tak krótkim stosun- 
kowo czasie na tym wysokim pozio- 
mie, na jakim znajdują się obecnie. 


W 
Pracy! 


TROSKI PODATNIKA 
DAWNIEJ A DZIŚ 


Znakomity Montaigne pisze bliska cztery- 
sta lat temu: „Ilekroć wybierałem się w 
podróż, nigdy nie mogłem się dość namar- 
twić, czy wszystko jest przewidziane, a im 
więcej brałem pieniędzy, tem oczywiście 
większym objuczałem się strachem i lękiem. 
A bałem się raz czy droga jest dość bez- 
pieczna, raz, czy też są wierni i zaufania 
godni ci, którzy wiozą moje rzeczy, Rzeczy 
zaś swoich nigdy nie byłem pewny, jeślim 
ich nie miał przed sobą na widoku, Gdy 
zostawiłem szkatułkę w domu, to ileż podej- 
rzeń, obaw i rozmyślań, Ostatecznie zaś 
więcej jest kłopotu z przechowywaniem 
pieniędzy zdobytych, niż ze zdobywaniem 
nowych"... 

O, filozofie, jakżebyś wygodnie i bez tro- 
ski podróżował dzisiaj: Wygodny, miękki 
sleeping expressu ..90 kilometrów na go- 


| dzinę.,. 


francuski! 


Ale ponoć pracownicy Kas Cho- 
rych byli agitatorami P. P. S,1? Nie- 
którzy byli, będąc nimi również 
przed przyjęciem stanowiska w Ka- 
sie, Wiemy jednak wszyscy, że owi 

„agitatorzy” byli faktycznie wyry- 
wani z szeregów zawodowych i poli- 
tycznych, na czem ruch raczej tracił, 
oddając swoich ludzi do roboty, nie 
budzącej początkowo entuzjazmu w 
szerokich kołach klasy pracującej. 
Wskutek tego wpływy socjalistyczne 
znacznie wolniej wzrastały, Chyba 
nikt nie ma też wątpliwości, że dzia- 
łacze ci zwolnieni z Kas nie porzucą 
swej pracy w polityce? 

Część pracowników Kas Chorych 
należy do innych stronnictw. 

Większość pracowników Kas — to 
jednak ludzie apolityczni conajwyżej 
sympatyzujący z tym lub innym kie- 
runkiem politycznym. 

Zresztą zwalniani są nietylko pe- 
pesowcy lecz nawe: osoby apolitycz- 
ne, choćby były wybitnemi fachow- 
cami z dr, Giebartowskim na czele. 

Można się łudzić wprawdzie, że 
naród polski jest nietylko „narodem 
idjotów”, ale także narodem handla- 
rzy sumieniami, Na szczęście tak nie 
jest — dotychczasowe „rugi“ polity- 
czne w Kasach Chorych chyba udowo- 
dniły niezbicie, że jednak upodlić 
można było bardzo nieliczne jednost- 
ki, na których w dodatku opierać 
swoich wpływów nie można. 

Może w takim 1azie przysłanie 
działaczy „bebechowych” i „bebeso- 
wych“ do poszczególnych Kas Cho- 
rych wzmacnia wpływy „bezpartyj- 
nej” partji rządowej? Wolne żarty! 
Dobór tych „działaczy“ jest tego ro- 
dzaju, że wywołuje zdziwienie, obu- 
rzenie, a nawet wesołość, 


A pieniądze. Któż dzisiaj wozi 
pieniądze ze sobą? Pieniądze leżą bezpiecz- 
nie w P, K. O, na rachunku czekowym lub 
oszczędnościowym, przy sobie wystarczy 
mieć książeczkę oszczędnościową. W ka- 
żdym urzędzie pocztowym w całej Rzeczy- 
pospolitej podróżnik może podnosić na ksią- 
żeczkę pieniądze. Książeczka z czekami u- 
walnia nas od noszenia większych sum przy 
scbie: płacimy maleńką kartką różową — 
czekiem, na którym wypisujemy właściwą 
sumę. 


mu, w szkatule, rzeczy cennych, biżuterji, 
złota i Ł p. Wynajmuje się w PKO. echó- 
wek stalowy i tam absolutnie bezpiecznie 
przechowuje się swój skarb, 


Wiele się ku ludzkiej wygodzie i bezpie- 


czeństwu mienia ludzkiego zmieniło na le- 
psze od twoich czasów, o głęboki myślicielu 


M. Cz. 
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Ponadto nikt rozumny nie trzyma w J 
| 


| Pomijając przeszłość niektórych 
„imianowańców” rządowych, zwrócić 
trzeba uwagę, że prawie wszyscy — 
to w sprawach ubezpieczeniowych i- 
śnoranci, którzy o Kasach Chorych i 
wogóle o ubezpieczeniach społecz- 
nych nie mają żadnego pojęcia. A 
przecież, gdyby władze szukały, to, 
nie wątpię, mogłyby znaleźć ludzi od- 
powiedniejszych. W tem sęk, że nie 
chcą szukać! 


Przeciwnie — puszcza się hasło: 
stosujmy metodę bolszewicką: wpierw 
zniszczenie, a później — pozytywna 
praca. 

I tu tkwi sedno sprawy! Akcja pro- 
wądzona przez Rząd nie prowadzi 
tylko do zniszczenia samorządu ubez- 
pieczenioweśo lecz i do zniszczenia 
samych Kas Chorych. 

Żywa instytucja gospodarcza, sto- 
sunkowo młoda, stosowanych przez 
Rząd „eksperymentów' nie wytrzy- 
ma. To też do liczby bajek zaliczyć 
trzeba twierdzenia, że jednak pozyty- 
wna praca w Kasach będzie prowa- 
dzona. 


Jestem głęboko przeświadczony, że 
akcja Rządu da w rezultacie jeden, 
jedyny wynik; uczyni zadość życze- 
niom kapitału, który nigdy nie zrezy- 
śnował z postulatu zniesienia Kas 
Chorych. Wysiłek P. P. S. spowodo- 
wał, że likwidacja Kas dobrze prospe- 
rujących mogłaby wywołać ferment. 
Dlatego lepiej zniszczyć instytucję a 
później zamknie się ją, jako zban- 
krutowaną, zadawainiając w ten spo- 
sób podporę Rządu — „Lewjatana”. 

Sądzę, że inacze; harców na tere- 
nie Kas Chorych wytłumaczyć sobie 
niepodobna, 


Marjan Nowicki. 


ESTARSE EEE TROW SE ES 
Pamiętajcie, że Kino „Colosseum“ 
Warszawie jest pod bojkotem Swiata 


} 
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| NASZA RUBRYKA 


| Zasliarowanie pracy 


„Uczciwa“, towarzyszka z PPS, któ- 
ra ogłaszała się w „Naszej rubryce” po- 
szukując pracy — zechce się zgłosić do 
Administracji po odebranie zgłoszonych 
dla niej ofert. 


Poszukiwanie pracy 


Młody pracownik umysłowy ur. w r. 
1904, pozostaje mimo usilnych starań od 
dłuższego czasu bez pracy, cierpiąc 
wraz z żoną i dzieckiem nędzę, Oferty 
prosimy kierować: Roman Kłosek, Ła- 
py - Popłowiec, pow. Wysokie-Mazo- 
wieckie, À 
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PRZEGLĄD PRASY 


Wybory w Wielkopolsce. 

„Głos Prawdy" odkrył tajemnicę kle- 
ski sanacji w wyborach w Wielkopolsce. 
Oto endecja występowała z listą naro- 
dowo-gospodarczą i ta nazwa wprowa- 
dziła w błąd wielu wyborców. Dlaczeg: 
tak było, organ pułkowników nie usił 
je nawet objaśniać, bo z jednego głu. 
stwa wpadłby w dziesięć innych. I po- 
myśleć tylko, że na wydawanie takiej 
prasy wyrzuca się ogromne fundusze, 
pochodzące z podatków ludności! Kie- 
dyż nastąpi kres tej nieprawości?! 


Harmonja Rządu ze sierami gospodar- 
czemi. : 


W Warszawie odbywa się zjazd 
przedstawicieli Izb przemysłowo-kan- 
dlowych przy udziale członków Rządu. 
Z dotychczasowego przebiegu obrad 
prasa sanacyjna jest bardzo zadowolona. 

„Czerwoniak* utożsamia sfery gospo- 
darcze ze społeczeństwem i wołowemi 
literami obwieszcza: harmonję Rządu ze 
społeczeństwem. 


„Dzień Polski“ jest wniebowzięty z 
powodu oświadczenia prem. Świtalskie- 
go, który niedwuznacznie dał do pozna- 
nia, że Rząd będzie stopniowo zrywał z 
etatyzmem. ,„„Dzień' jest wysoce urado- 
wany, klepie poufale p. Świtalskiego po 
ramieniu, no i domaga się dalej... etaty- 
zmu, ale tylko w postaci pomocy rządo- 
wej dla panów obszarników i przemysło- 
wców. Już tacy oni są, ci wielbiciele 
„inicjatywy' prywatnej! Oni są od „i- 
nicjatywy”, ale Rząd (z pieniędzy podat- 
ników) ma im dać kredyty i subsydja, a 
robotnik swą pracę za bezcen! i 


„Kurjer Polski“ wypowiada kilka o- 
gólnikowych zarzutów pod adresem na- 
szego „hamletyzmu“ gospodarczego. Nie 
można mu jednak odmówić słuszności, 
gdy występuje przeciw wyolbrzymianiu 
zależności gospodarstwa polskiego od 
gospodarstwa światowego. 


Anślja - Ameryka - Rosja. 


Prasa sanacyjna przechodzi istne ka- 
tusze. Oto nastąpił upadek Waldemara- 
sa. Zdawało się: wróg Polski, a więc sa- 
nacja powinna się cieszyć z jego upadku. 
Owszem, cieszy się, ale tylko w „poło- 
wie”. Bo Wakfemaras był wprawdzie 
wrogiem Polski, ale jednocześnie dykta- 
torem, a każda dyktatura poza Polską 
dostarcza soków dla dyktatury w Pol- 
sce. 


Jeszcze więcej zmartwień sprawia sa- 
nacji rząd robotniczy w Anglji. Oto na- 
stąpiło porozumienie z Sowietami. Zda- 
wałoby się rzecz normalna i pożądana, 
skoro także Polską utrzymuje stosunki 
dyplomatyczne z Rosją. Okazuje się, że 
nie. Okazuje się, że Anglja... skapitulo- 
wała przed Sowietami. A wszystko stąd, 
że rząd MacDonalda urzeczywistnia je- 
dną po drugiej swe zapowiedzi wybor- 
cze, wykonywa swój program. I to „bo- 
li" sanację, a „Kurjer Poranny" daje te- 
mu jaskrawo śmieszny wyraz. 


Albo porozumienie Anglji z Ameryką 
w sprawie ograniczenia zbrojeń mor- 
skich. Porozumienie jest jakgdyby już 
dokonane. „Głos Prawdy“ nie może za- 
przeczyć, że porozumienie to ma donio- 
słe znaczenie, ale stara się je pomniej- 
szyć, wyszukując „ukryte” trudności po- 
za sprawą zbrojeń. Jakgdyby ktokol- 
wiek sądził, że ograniczenie zbrojeń 
morskich rozwiąże wszystkie trudności 
na obu półkulach. 

Ale wszystkie te jęki, utyskiwania i 
krakania stwierdzają niezbicie, że „Ga- 
snący świat” jest nie śdziendziej tylko w 
sanacji, B. 


PRAVDE GRE ZJ I EAI AIEEE DOZĄ 


ZEBRANIA KONTROLNE 


W myśl obwieszczenia D.O.K. Nr. 1 o 
powołaniu szeregowych rezerwy (kat. A) i 
pospolitego ruszenia (kat, C, i D.) do tego- 
rocznych zebrań kontrolnych, zebrania te 
na obszarze okręgu korpusu Nr. 1 odbędą 
się w czasie od 15 października do 15 grud- 
nia według specjalnego planu, Na zebra- 
nia kontrolne powołani są: 1) szeregowi re- 
zerwy i pospolitego ruszenia (kat, A, C í D), 
ur. w latach 1904 i 1889; 2) ci szeregowi 
rezerwy (kat, A), ur. w r. 1902, którzy nie 
odbyli ćwiczeń w rezerwie w t. 1927, 
względnie 1928 lub 1929 r.; 3) szeregowi 
pospolitego ruszenia, przesiedlający się w 
czasie trwania zebrań kontrolnych, na sta- 
łe do innej gminy, leżącej na terenie innej 
P. K, U. lub zamieszkujący w niej czasowo, 
powinni stawić się na zebrania kontrolna 
w P. K. U, właściwej dla nowego miejsca 
zamieszkania, względnie przebywania. 


Na terenie Warszawy szeregowi winni 
zgłaszać się według swojej przynależności 
ewidencyjnej t. zn. do tej P. K. U., do któ- 
rej należy obecnie komisarjat P. P., na te- 
renie którego zamieszkiwali w chwili sta- 
wania do poboru, do zebrań kontrolnych 


w r, 1923 lub w chwili otrzymania ksią- 
żeczki wojskowej, 
Powołani na zebrania kontrolne winnt 


mieć ze sobą książeczki wojskowe i karty 
mobilizacyjne, 


CE Str. 4 a „ROBOTNIK“, środa, 9 października. 
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TELEGRAMY 


ROKOWANIA ANGIELSKO0-AMERYKAŃSKIE 


Waszyngton, 8 pażdziernika. 
Rozmowy są w dalszym ciągu prowa- 
dzone. Opracowywana jest ostateczna 
redakcja wspólnej dekłaracji, która zo- 
stanie ogłoszona w wilję odjazdu Mac- 
Donalda do Anglji. Następnie deklara- 
cja ta będzie przedmiotem obrad w cza- 
sie rokowań. Agencja Reutera dowiadu- 
je się, że poczynione zostały prawdziwe 
postępy na drodze do ograniczenia 
zbrojeń morskich, co przyczyni się do 


(PAT). 


tem większego sukcesu MacDonalda, 
ktrego wizyta w Ameryce wywarła głę- 
bokie wrażenie w kołach Kongresu. 
W oświadczeniu, uczynionem przed- 
stawicielom prasy angielskiej, prezydent 
Hoover zaznaczył: Obecnie nie mogę 
jeszcze nic powiedzieć o rozmowach z 
p. MacDonaldem, które toczą się w dal- 
szym ciągu w jaknajbardziej przyjaznej 
atmosferze. Niema na szczęście żad- 
nych tarć pomiędzy paszemi krajami, 


NASTĘPSTWA WYROKU W SPRAWIE TUKI 


Praga, 8 października. (A. W). Mini- 
strowie rządu czechosłowackięgo wcho- 
dzący do gabinetu, jako reprezentanci 
słowackiej partji ludowej p.p. Tiso i La- 
baj złożyli w dniu dzisiejszym dymisję 
na ręce premjera, Dymisje zostały przy- 


jęte, Decyzja ustąpienia obydwu mini- 
strów słowackich nastąpiła po dzisiej- 
szej naradzie, w czasie której zapadła 
uchwała wystawienia Tuki. jako kandy- 
data do parlamentu w nadchodzących 
wyborach. 


SKANDAL W AMBASADZIE SOWIECKIEJ 
W PARYŻU 


Berlin, 8 października, (PAT). „Vos- 
sische Zeitung“ donosi z Paryża, że a- 
lera radcy ambasady sowieckiej Biesie- 
dowskiego przybrała charakter olbrzy- 
miego skandalu politycznego. Stanowi- 
sko ambasadora Dowśgalewskiego ma 
być w wysokim stopniu zachwiane. De- 
legat GPU Roseman, który w sprawie 
Biesiadowskieśo przyjechał dc Paryża, 
miał w przeddzień swego odjazdu o- 
świadczyć zebranym członkom ambasa- 
dy sowieckiej, że Dowgalewski od dłuż- 
szego już czasu starał się zatuszować 


działalność  kontrrewolucyjną _ Biesie- 
dowskiego wobec rządu moskiewskiego. 
Dowgalewski wysłać miał następnie ob- 
szerny raport telegrałiczny do Moskwy. 
Dotychczas jednak władze moskiew- 
skie wcale nie zareagowały na informa- 
cje ambasadora. Powodem milczenia 
Moskwy mają być tarcia między bawią- 
cym zagranicą komisarzem spraw zagra- 
nicznych Cziczerinem a zastępcą jego 
Litwinowem, który nie chce się mieszać 
w aferę protegowanego przez siebie Do- 
wśalewskiego. 


KTO BĘDZIE ANGIELSKIM POSŁEM 
W MOSKWIE? 


Londyn, 8 października. (PAT,), — 
Kwestja obsadzenia stanowiska ambasa- 
dora brytyjskiego w Moskwie jest tema- 
tem dnia w londyńskich kołach politycz- 
nych. Kandydatura Kenworthy, która 
krążyła wczoraj, dziś wieczorem jest już 
nieaktualna. Podobno Kemworthy ma 
być mianowany parem i ma wzmocnić 
frakcję Labour Party w Izbie Lordów. 
Natomiast powszechnie omawiana jest 
kandydatura członka parlamentu z La- 
bour Party Cecila de Estrange Malone, 
wybranego do Izby Gmin z Mertham- 


pen. Był on pierwszym parlamentarzy- 
stą angielskim, który w r. 1918 po prze- 
wrocie bolszewickim odwiedził Rosję i 
napisał też pierwszą książkę angielską o 
Rosji bolszewickiej W Labour Party 
Malone uchodzi za znawcę spraw rosyj- 
skich i dalekiego wschodu. W sferach 
urzędników dyplomatycznych wysuwana 
jest natomiast konieczność mianowania 
zawodowego  ostrożneśo dyplomaty, 
przyczęm wysuwana jest kandydatura 
dawnego charge d'affaires w Moskwie 
sir Roberta Hodgesa. 


PAN HRABIA BETHLEN KOKIETUJE 
SOCJALISTÓW _ 


Wiedeń, 8 października (PAT). „Neue 
Freie Presse“ w depeszy z Budapesztu 
donosi, że hr. Bethlen podjął rokowa- 
nia z węgierską socjal-demokracją, dą- 
żąc do wzajemnego zbliżenia, Hr. Beth- 
len spodziewa się, że uspokojenie we- 


granicą. Socjał-demokraci domagają się 
amnestji dla emigracji politycznej, za- 
prowadzenia powszechnego i tajnego 
prawa głosowania i wolności prasy. Hr. 
Bethlen zgadza się na likwidację emi- 
gracji, powiększenie liczby okręgów wy- 


wnętrzne wzmocni pozycję Węgier za- | borczych i tajne głosowanie. 


NOWY POCHÓD NA KABUL 


Moskwa, 8 października, (A. W.) — 
Wojska Nadir Chana znajdują się w try- 


lenników, oraz policję. Według ostat- 
nich wiadomości wojska Nadir Chana 


umfalnym pochodzie na Kabul, przyczem 
wszystkie ważniejsze drogi wiodące do 
Kabulu zostały obsadzone przez zwolen- 
ników Nadir Chana. Habibullah poczy- | przedmieść Kabulu, 
nił gorączkowe przygotowania do obro- | walki. 

ny, mobilizując wszystkich swoich zwo- | 


zdobyły twierdzę Habibullaha Bałak Hi- 


gdzie rozpoczęły się 


ZAPROSZENIE NA KONFERENCJĘ W SPRAWIE 
OGRANICZENIA ZBROJEŃ MORSKICH 


Londyn, 8 października. (PAT), Dzi- 
siejsza prasa podaje pełny tekst iden- 
tycznie brzmiących not, wysłanych 
wczoraj przez sekretarza stanu p. Hen- 
dersona ambasadorom państw obcych w 
Londynie: francuskiemu, italskiemu i ja- 


pońskiemu, zapraszających rządy tych 
państw do wzięcia udziału w konferen- 
cji 5-ci1 mocarstw morskich, poświęco- 
nej sprawom ograniczenia zbrojeń i od- 
być się mającej w drugiej połowie sty- 


| cznia konferencji. 


PRZED WYBOREM CZŁONKA RUMUŃSKIEJ 
RADY REGENCYJNEJ 


Bukareszt, 
Wiadomości 
patrjarcha Christes Miron miał zrzec się 
godności członka rady regencyjnej, oraz 
jakoby kandydatem na to stanowisko był 
minister Mironescu lub ks. Karol nie 
odpowiadają prawdzie w myśl dementi 


8 października, (A. W.).— | oficjalnej agencji „Rador”, Jutro w po- 
jakoby jeden z regentów | 


łudnie zbierze się zgromadzenie narodo- 
we w pełnym składzie członków parla- 
mentu i senatu, które wspólnie wybiorą 
jednego z przedstawionych im kandy- 
datów przez rząd. 


SPRAWA PRAŁATA OLSZEWSKIEGO 


Kowno, 8 października. (A. W). Opi- 
nja publiczna na Litwie jest przekonana, 
co do winy prałata Olszewskiego. Jesz- 
cze przed wojną utrzymywał on bliższe 
stosunki z Ustjanowską, które zaczęły 


ciu podróży do Ameryki, dokąd rzeko- 
mo miał wywieść syna  Ustjanowskiej 
Ryszarda. Według zeznań kanonika Tu- 
masa Ryszard nie znajdował się na o- 
kręcie, którym jechał Olszewski i świa- 
dek, Ustjanowska podejrzewała Olszew- 
skiego o zamordowanie syna i ciągle 


mu jednak ciążyć, szczególnie po zka. | 


czyniła mu ostre wyrzuty z tego powo- 
du. Wreszcie Olszewski zupełnie zer- 
wał z Ustjanowską, nawiązując nowy 
stosunek. Wówczas Ustjanowska zagro- 
ziła Olszewskiemu iż wyjedzie zagranicę 
i tam opublikuje wszystkie jego poczy- 
nania. Ustjanowska twierdziła, iż na Li- 
twie tego nie uczyni, obawiając się Ol- 
szewskego, który posiadał bardzo rozle- 
głe stosunki. Wówczas to Olszewski za- 
proponował jej wyjazd do Birsztan i tam 
dokonał morderstwa. 


| 


sar, Awangarda wojsk Nadir Chana do- | 
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tarła już do południowo - wschodnich 


'piek* Szkolnych, 


Nr. 286 WIDE 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


P. . . 
KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICO- 
WA OKR — WARSZAWA. 

Dnia 9 b. m. o g. 6 w. w sali Zw. Zaw, 
Metalowców (Leszno 53) odbędzie się 
honierencja Międzydzielnicowa, na któ- 
rą zaprasza się pełne Komitety Dzielni- 
cowe, Zarządy Kół fabrycznych i związ- 
kowych, mężów zauiania PPS na fabry- 
kach i warsztatach. 


Do członków Koła Nauczycieli P. P. S, 


W środę, dn. 9.X 1929 r., o godz. 9-ej 
wiecz. w lokalu „Robotnika”, Warecka 
7, odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
członków Koła, 

Obecność obowiązkowa. 

Koło Nauczycieli PP.S, 


W środę dnia 9 b. m. z powodu Kon- 
ferencji  Międzydzielnicowej zebrania 
dzielnic i Komitetów dzielnicowych nie 
odbędą się. 

` CZWARTEK, 10, B. M. 

Dzielnica Wola Czyste, O godz. 6 wiecz. 
w lokalu Grzybowska 57, odbędzie się po- 
ciedzenie Komitetu, o godz, 7 wiecz. Ogó1- 
ne Zebranie członków, referat wygłosi tow. 
Dratwa Boiesław. 

Dzielnica Śródmieście, O godz. 7 wiecz. 
w lokalu Ware<ka 7, odbędzie się ogólne 
Zebranie Członków Dzielnicy, referat wy- 
głosi tow, poseł Ciołkosz, 

Koło Budowy Farowozów. O godz. 5.30 
ppoł. odbędzie się Zebranie członków Koła 
w lokalu Dzielnicy Wolskiej, Grzybowska 
Nr. 57. 

Dzielnica Mokotów, O godz. 5 popoł. w 
lokalu Chocimska 23, odbędzie się Zebra- 
nie członków Dzielnicy i Koła „Awjaty”. 
Referat wygłosi tow. Dubik na temat „Sy- 
tuacja polityczno - gospodarcza w Polsce". 

Dzielnica Nowe Brudno, Zebranie się nie 
odbędzie, 

Dzielnica Jerozolima. O godz. 7 wiecz. w 
lokalu Leszno 53, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy, 

Dzielnica Powiśle, O godz, 7 wiecz. w lo- 
kalu Czerwsnego Krzyża 20, odbędzie się 
Zebranie Komitetu Dzielnicy, 

Dzielnica Starówka, O godz. 7 wiecz. w 
lokalu Długa 19, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy, 

Dzielnica Praga, O godz. 7 wiecz, w lo- 
kalu Ząbkowska 41-43, odbędzie się po- 


siedzenie Komitetu Dzielnicy, 


DO TOWARZYSZEK I TOWARZYSZY 
CZŁONKÓW OPIEK SZKOLNYCH. 
W czwartek, dn. 10.X 1929 r., o godz, 7 
i pół wiecz. w lokalu przy ul Marszałkow- 
skiej Nr. 74,m. 11 odbędzie się zebranie 
informacyjno - organizacyjne członków O- 


Robotnicze T-wo Przyjaciół Dzieci. 


RUCH KOBIECY 


POSIEDZENIE PREZYDJUM CEN- 
TRALNEGO WYDZIAŁU KOBIECEGO. 
W sobotę, dnia 12 października, o g. 
7 wieczorem, odbędzie się w lokalu Z. 
P, P. S. w Sejmie posiedzenie prezydjum 
Centralnego Wydziału Kobiecego. 

WARSZ. WYDZ. KOBIECY P.P.S. 
zawiadamia, że kartki uprawniające do 
50% zniżki na biletach do teatru „Ate- 
neum“ są do nabycia codziennie od 6— 
8 u tow. Rybakowej, Warecka 7, tow. 
Klimowej, Leszna 53 i tow. Gielbrasa, 
Długa 19. 

KOŁO KOBIET PRZY DZIELNICY 
PRASKIEJ IM. ST. OKRZEI, ul. ZĄB- 
KOWSKA 41-43, W środę, 9 b. m, o 
godz. 5-ej po poł., odbędzie się zebranie 
Kobiet z referatem tow. E, Zawadzkiego 
na temat „Obecna sytuacja polityczno- 
gospodarcza”, 

Warsz. Wydział Kobiecy P. P. S. organi- 
zuje w niedzielę 13-go b. m. wycieczkę do 
Zachęty. Zbiórka o godz, 3-ej po poł. w 
przedsionku Zachęty (plac Małachowskie- 
go). Liczba osób ograniczona, Karty wstępu 
do nabycia u tow, Rybakowej, Warecka 7, 
u tow, Klimowej, Leszno 53. 

Zebranie Koła Kobiet dzielnicy Staro- 
miejskiej odbędzie się w piątek, 11-go b. 
m. o godz, 7-ej wiecz, Po referacie polity- 
cznym odbędzie się Kwadrans literacki, 


RUCH ZAWODOWY 


Konferencja w sprawie ostatecznego u- 
stalenia formy zarobkowanfia pracowni- 
ków  kelnerskich. i 


Dnia 12 b. m., t. j. w sobotę o godz. 5 
po poł, w lokalu Oddziału warsz. kel- 
merów (Stare Miasto 38), odbędzie się 
konferencja Zarządu Gł., Zarządów Od- 
działów i działaczy związkowych — w 
sprawie ostatecznego ustalenia formy 
kelnerskich procentów, a to celem wnie- 
sienia tej sprawy na plenum Zarządu 
Głównego. 

Komitet Wyk. Zarządu Gł. 


Odsłonięcie sztandaru Zw. Zaw. Rob. 
Budowl., oddz, II, W niedzielę, 13 b m. o 
godz. 9 rano, w sali przy ul. Wareckiej 7, 
Il piętro odbędzie się uroczyste odsłonię- 
cie sztandaru Zw. Zaw, Rob, Budowl, od- 
dział II w Warszawie, 

Po uroczystości — nadzwyczajne walne 
zebranie członków. 


Wiadomości z całego kraju 


ŁÓDŹ 


KONFISKATA BRATNIEGO ORGANU 
Wczorajszy numer „Lodzer Zeitung" | wego socjalistów niemieckich. Skonfis 


organu Niemieckiej Socjalistycznej Par- 
tji Pracy został skoniiskowany za wy- 
drukowanie rezolucji Zjazdu Połączenio- 


kowana rezolucja dotyczyła oceny obe 
cnej sytuacji politycznej. 


JESZCZE JEDEN KOMISARZ 


W Łodzi krążą uporczywe pogłoski, 
jakoby w dniach najbliższych miało na- 
stąpić mianowanie komisarza rządowe- 
go w Okręgowym Związku Kas Chorych. 


GDZIE CIENKO, 


Komisarzem tym ma zostać niejaki p. 
Pruszkowski, dyrektor fabryki Rosen: 
blatta, niegdyś urzędnik skarbowy, o- 
czywiście sanator. 


TAM SIĘ RWIE 


W łódzkiej organizacji B. B. S. liczą- | się z pod batuty p. Płóciennika i ogło- 
cej aż kilkudziesięciu członków nastą- | siła swą niezależność w stosunku dc 
pił rozłam. Jedna z dzielnic wyłamała | władz bebesowskich. 


OSTRÓW WIELKOPOLSKI 
WYMOWA CYFR 
Stały wzrost wpływów P. P. S. 


(Kor. własna). 


Szczegółowy rezultat wyborów do Ra- 


P, P, S. otrzymała wówczas 1302 gł. 


dy miejskiej w dn. 6 b. m. przedstawia | i 6 mandatów. 


się, jak następuje: 

Lista Nr. 1 (niemiecka) z czołowym 
kandydatem, szowinistą Hirschem, wła- 
ścicielem browaru — 261 gł, 0 manda- 
tów. 

Lista Nr. 2 (P. P. S.) głosów 2016, man- 
datów 7. 

Lista Nr. 3 (Blok N. P, R. i Ch. D.) gł 
1383, mandatów 4, 

Lista Nr. 4 (B. B.) — 1042 gł, manda- 
tów 4. 

Lista Nr. 5 (Blok obywatelski) — 2551 
gł, mandatów 9. 

Przy wyborach do poprzedniej Rady 
miejskiej — sama N, P. R. miała 1441 
gł. i 7 mandatów, a Ch. D. — 812 gł, 
czyli razem obie listy miały 2253 gł. i 
11 mandatów. 


A teraz przy wyborach do Sejmu w .r 
1928: Na listę P, P. S, padło 1981 gł.; na 
dwie listy sanacyjne razem 2178 gł. (o- 
becnie zaś jest tylko jedna lista sanacji, 
która otrzymała wszystkiego 1042 gł.); 
N. D. miała mniej więcej taką samą licz- 
bę głosów. 

Oto wymowa cyfr. 

Do Rady miejskiej w r. 1925 upraw- 
nionych do głosowania było 10.000 osób; 


| głosowało 5386; do Sejmu w r. 1928 — 


uprawnionych 10.000 osób; głosowało— 
8289; obecnie uprawnionych — 10.396 
osób; głosowało 7,250. 

Powyższe cyfry dowodzą jasno, iż ak- 
cja wypadła dla nas pomyślnie, pomimo 
że nie wydaliśmy tysięcy złotych na pla- 
katy i samochody jak to robiła sanacja 


MIELEC 


NIETOLERANCJA RELIGIJNA 


W Mielcu zmarł na chorobę sercową 
starosta Jan Pawlica, lat 43, 

Jan Pawlica rodem ze Śląska Cieszyń- 
skiego, religii ewangelickiej, przez dwa 
lata sprawował urząd starosty w Miel- 
cu . Jako ewangelik, pracę miał utru- 
dnioną, bo w Mielcu panuje nietoleran- 
cja religijna, podjudzanie kleru i róż- 
mych klerykalnych sfer. To też, kiedy 
starosta umarł nagle, prałat Pawlikow- 
ski pokazał swoją „władzę”. 

Kiedy rodzina zmarłego zapytała księ- 
dza prałata Pawlikowskiego, gdzie po- 
zwoli pochować ciało — pokazał miej- 
sce pod parkanem, mówiąc: „Tu będzie 
leżał z wisielcami i zbrodniarzami. Dla 
inowierców niema miejsca na cmentarzu 
katolickim", Rodzina zmarłego oburzo- 
na do najwyższego stopnia, zabrała cia- 


ło i wywiozła na Śląsk. Mało tego: | i sodalicji, 
ksiądz katecheta Dudziak Wawrzyniec | 


nie pozwolił młodzieży hufca szkolnego 
odprowadzić ciała na kolej a ks. Lach- 
man Adolf, dyrektor seminarjum żeń- 
skiego powiedział do dziewcząt: „Tylko 
miech wam się nie chce iść na pogrzeb 
inowiercy”. p 

Zato w Cieszynie wszystkie szkoły po- 
szły za pogrzebem i oddały ostatnią 
przysługę zmarłemu. 

W Mielcu na każdym kroku dzieją się 
takie fakty, przypominające czasy śre- 
dniowieczne, Pedagog i profesor, choć- 
by był najzdolniejszy, nie może zostać 
dyrektorem, bo żona jest jest prote- 
stantką, Polak czy Polka, choćby po- 
łożyła największe zasługi na polu spo- 
łecznem, jeżeli tylko należy do wyzna- 
nia protestanckiego, spotyka się z tru- 
dnościami i szykanami ze strony kleru 
Eika. 


Życie i praca Robotniczej Warszawy 


STRAJK W FIRMIE „E, WEDEL" 
P. Wedel inicjatorem zerwania umowy zbiorowej 


W poniedziałek z rana wybuchł, okazało się, po co p. Wedel świa- 


strajk w fabryce czekolady i cukrów 
„E. Wedel", 

Widoma przyczyna: wydalenie 
robotnika za winy... nie popełnione. 

Gdy delegacja fabryczna zarządzi- 
ła dochodzenie w sprawie zarzuca- 
nego wydalonemu przekroczenia, to 
zdobyła szereg dowodów jego nie- 
winności, między innemí w zezna- 
niach majstrów, stwierdzonych ich 
podpisami, 

Przyparty do muru p. Wedel zna- 
lazł jedną tylko odpowiedź: „jestem 
panem swojej fabryki i wolno mi 
wydalać, kogo i kiedy zechcę”. 

Ani prośby delegacji fabrycznej, 
ani interwencja Związku Robotni- 
czego, proponującego przewidzianą 
w umowie Konferencję porozumie- 
pos p. Wedla zachwiać nie zdo- 
ały. 

W odpowiedzi na  plantatorskie 
zapowiedzi p. Wedla, robotnicy pro- 
klamowali strajk, a wtedy dopiero 


domie konilikt prowokował: zwią- 
zek fabrykantów cukierniczych o- 
głosił umowę zbiorową za zerwaną 
samym faktem strajku, jego zdaniem 
— nieuzasadnionego, 

A więc p. Wedel występował, ja: 
ko inicjator zerwania umowy zbio- 
rowej i dlatego parł do konfliktu. 

Teraz, gdy przyłbica została zer- 
waną, wśród robotników cukierni- 
czych Warszawy panuje niesłychane 
oburzenie przeciwko p, Wedlowi. 
Robotnicy Wedla na odbytych ze- 
braniach uchwalili walkę aż do zwy- 
cięstwa. l 

Zaś Dyrekcja, w ścisłem współ- 
działaniu z policją i pod jej czułą o- 
pieką, stara się werbować łamistraj- 
ków. 

Mamy wrażenie, że strajk ten, tak 
chytrze sprowokowany, na zdrowie 
firmie nie wyjdzie. > 

Do sprawy tej jeszcze powrócimy, 


POENAE Or AERO APAONE AAE A NOE O ROEE ACE RESORY POCO 
„Precz z wojną“ 


Fala krwi, żelaza i nędzy, jaka przesunę- 
ła się nad Europą przed dziesięcioma laty, 
nie minęła bez śladu. Dziesiątki tysięcy ka- 
lek, ludzi chorych na ciele i duszy — to 
żniwo wielkiej wojny, Wielu nie wróciło do 


AARG PAESI EANAN PEANAIS dano a aaa ata] 


MŁODZIEŻ 


Komitet Wykonawczy Warsz. Org. Młodz. 
T. U. R. odbędzie posiedzenie dziś na Wa- 
reckiej 7, o godz 7 wiecz. Członkowie 
Kom, Wyk. cbhowiązani są przybyć. 


domów, zaścielając swemi kośćmi nieomal 
pół Europy, a ci, co zdołali uniknąć śmier- 
ci, częstokroć wieść muszą życie gorsze od 
śmierci samej, i 

„Precz z wojną!" — wołali 
wszystkich armij, 

„Precz z wojną!” 
całym świecie, . 


żołnierze 
— rozlega się dziś na 
", poka- 


zuje nam tragedję człowieka, tragedję, któ. 
rei podłożem jest wojna. 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 
o8w. Aida” 
Narodowy 
o 8 w. „Wiosna narodów w cichym 
zakątku“ 
Letni 


o 8 w. „Proces Mary Dugan" 


TEATR „ATENEUM”, ult Czerwone- 
go Krzyża 20. Dziś powtórzenie wczo- 
rajszej premjery Tollera p. t. „Hinke- 
mann‘ z Arturem Sochą (rola tytułowa), 
Perzanowską, Bogdańską, Tatarkiewi- 
czówną, Krasnowieckim, Bogusławskim, 
Ziembińskim, Żeleńskim i innymi, 

Teatr, Wielki, Dziś „Aida”,, 

Teatr Narodowy. Jessea tylko dziś i ju- 
tro grana będzie komedja Adolfa Nowa-i 


czyńskiego „Wiosna narodów w cichym 
zakątku”, 
Teatr Letni. „Proces Mary Dugan”. 


Teatr Polski. Codziennie „Artyści”, 

Teatr Mały, „Koniec Pani Cheyney", W 
próbach słynna sztuka Molnara „Olimpja”, 

Operetka L, Messal. „Poczta w lecie”, 

Teatr „Morskie Oko", Jasna 3, Codzien- 
nie przegląd największych przebojów p. t. 
„Coś dla każdego", 

Teatr Qui Pro Quo. Niebywałem powo- 
dzeniem cieszy się wspaniała, pełna humo- 
ru rewja „Kochajmy się”, 


Teatr „Elizeum” (Karowa 18). Dziś i co- 


dziennie „Mirla Efros" z Wandą Siemaszko- 
wą, 

Teatr Mignon, Rewja „Niema to jak War- 
szawianka”, ` 


Z Filharmonji, W piątek wykonane bę- 
čzie po raz pierwszy w Warszawie arcy- 
ńzieło Gustawa Mahlera „Pieśń o ziemi” 
1,Das Lied von der Erde"), Wykonawcami 
będą: orkiestra fiiharmoniczna pod dyrek- 
cją prof, Rudolfa Nilinsa z Wiednia, oraz 
świetni artyści śpiewacy: Jella Fernwald 
(alt) i Antoni Torutz (tenor) oboje z Wie- 
dnia. 


Otwarcie Teatru „Jaskółki“, Jutro, w 
czwartek 10 b. m. o godz. 3 i pół popołu- 
dniu w sali teatru Nowości, Bielańska 5, 
odbędzie się inauguracja teatru dla dzieci i 
dorosłych p. t: „Jaskółka”, Kierownictwo 
artystyczne H, Starska, Odegrana będzie 
bajka ludowa kielecka H. Zakrzewskiej p. t, 
„Złota kaczka”. 


Sobotnia premjera baletowa w Operze. 
W sobotę, dn. 12 b. m. Teatr Wielki wy- 
stępuje z wieczorem premjowym, złożo- 
nym z trzech baletów: 1. „Ostatni Pierot", 
balet z muzyką d-ra Karola Rathausa, po- 
laka zamieszkałego stale w Berlinie, 2. 
„Kieks” („Co - Co"), balet F. Parnella z 
muzyką młodego polskiego kompozytora W. 
Macury, 3. Serduszko" balet w 3 obrazach 
jugosłowiańskiego kompozytora Kazimierza 
Baranowica, całość wieczoru w 9 obrazach. 


p 


tryper (analizy) 
Niemoc płe. 


Weneryczne =“: 
Dr. H. ZOSMAN sog hiarszatkowskiej 


Przyjm. do 11 r, i od 3—9. Niedziela 3 —7, 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


filis, t „ni 
WeNETYCZNE. płciowa.” gabinet elektro- 


światło, leczniczy 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r-—9w. Wizyta 5 zł. 


skórne i niemoc, elektro- 


Weneryczne leczenie 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r., 3 — 9 w, HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe, 


WODE ACE RER RAPA RAE GRA) 


Z WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 


Dewizy New York notowano 8,90, kabel 
New York między bankami 891.50 zł, za 
100 dol. Z dewiz europejskich mocniejsze: 
(Amsterdam, Zurych, Paryż, nieco słabsza 
Praga, W obrotach międzybankowych pła- 
cono za dewizy Gdańsk 173.35, a za de- 
wizy Berlin 212.54, Na rynku prywatnym 
dolary 8.88 i %, ruble złote 4,64 w płace- 
niu, czerwońce sowieckie 1.79 dol. w pła- 
ceniu, 

Na rynku akcyjnym obroty znacznie 
mniejsze, tendencja naogół utrzymana. Je- 
dynie węgie! podniósł cię z 66.00 na 67.00, 
natomiast Starachowice spadły z 23,50 na 
23.00, W dziale pożyczek państwowych ob- 
niżyła się 4% Premj, Poż, Inwestycyjna z 
118,50 na 117.00, a „dolarówka" podniosła 
się z 6150 na 61.75, Listy zastawne były 
naogół mocniejsze przy obrotach żywszych. 
W godzinach popołudniowych dokonano za- 
łedwie kilku tranzakcyj po kursach giełdy 
oficjalnej, 

Raf ODER ED 10: PO AN JARRE 
SPROSTOWANIE. 

Do sprawozdania wczorajszego z proce- 
su „Studzieńca” — wkradł się błąd: oskar- 
tał prok, Goetel, nie prok. Rudnicki, jak 
mylnie było podane, 


KRONIKA i» 


STAN POGODY. 

Przypuszcza'ny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym, Rankiem mglisto lub chmurno, 
dniem na wschodzie Polski zachmurzenie 
umiarkowane ma!ejące, na zachodzie moż- 
liwe deszcze. Chłodniej zwłaszcza na pół. 
nocnym wschodzie Polski, Słabe wiatry 
miejscowe lub cisza, 

Spis poborowych rocznika 1909, Dziś, w 
kolejnym dniu spisu poborowych rocznika 
1909, wimni stawić się w sekcji wojskowej 
magistratu (Senatorska 6) w godz. od 9 do 
15, wszyscy, nazwiska których rozpoczynają 
się na literę B, zamieszkali w 8, 9, 10, 11, 
12 i 13 komisarjatach P, P, 

Prócz ur, w r. 1909, do osobistego zgło- 
szenia się, obowiązani są mężczyźni, ur, w 
latach 1907 i 1908, którzy dotychczas nie 
stawili się przed komisjami poborowemi. 

„Szwedzki przemysł artystyczny”, W śro- 
dę, 9 października wygłosi w Polskim Klu- 
bie Artystycznym (Jerozolimska 39) dr. 
Niels Wollin, członek szwedzkiego Związ- 
ku przemysłu ludowego w Sztokholmie, w 
języku niemieckim, odczyt o szwedzkim 
przemyśle artystycznym, ilustrowany prze- 
zroczami. Początek o godz. 8-ej. 


PROZĄ. SEO DOBA a asa ia aadik GONI 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 

11.00 Transmisja z Wilna, SCK Ki 
żałobne przy Prochach Lelewela w Koście- 
le Św. Jana. 11.58 — 12.05 Sygnał czasu » 
Warszawskiego Obserwatorjum Astronomi- 
cznego. Hejnał z wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13.20 Przerwa, 15.00 Komunikat gospodar- 
czy, 15.20 — 15.45 Przerwa, 15.45 Komuni- 
kat harcerski, 16.15 Program dla dzieci z 
Wilna. 16,45 — 17.15 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 17.15 Przechadzki artystyczne 
po Warszawie”, 17.45 Rozmaitości. 18.00 — 
19.00 Transmisja z b. Klasztoru O. O. Ba- 
zyljanów w Wilnie uroczystości otwarcia 
celi Konrada oraz poświęcenia nowej sie- 
dziby związku literatów. Po transmisji ko- 
munikat Tow. Zachęty do hodowli koni w 
Polsce. 19.10 „Skrzynka pocztowa rolni- 
cza”, 19,25 — 19,40 Muzyka taneczna z 
płyt gramofonowych. 19.40 „Radjokronika” 
(problemy dźwięku), 19.58 — 20.00 Sygnał 
czasu z Warszawskiego Obserwatorjum A- 
stronomicznego, 20,00 Odczytanie progra: 


mu ma dzień następny, Wiadomości bieżą- 
ce. 20.30 Koncert wieczorny, 22.15 Komu- 
nikaty: meteorologiczny, policyjny, sporto- 
wy. 22.35 Komunikaty (P. A. T.). 23.00 — 
24,00 Muzyka taneczna. 


PESSET 
KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. he. 25. 
Początek o godz, 630, 
_ Sygnał wśród burzy 
W rolach głównych: 
Lilian Rich i John Stuart 
Realizacja: Denisona Clifft'a 
WŁ. b. „Petef*. Nadprogram: 
. Senegalja — Natura. 
Powiększona orkiestra. 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poł. 


J , Seanse oświatowe. 
Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy. 


ERO ERGO PP OEA NPA AAA 


Co wyświetlają kina? 


Apollo: „Mocny człowiek”, 


Astra (Dzika 51): „Złota lilja", 

Casino: „Mocny człowiek" z Grzegorzem 
Chmarą i Marją Majdrowiczówną. 

Capitol: „Zemsta Hr. Monte Christo”, 

Cołosseum: Pod bojkotem, 

Filharmonja:  „Nieśmiertelna 
Collen Moore. 

Miejski: „Sygnał wśród burzy”, 

Nowości (Bielańska 5): „Miłość i łzy Szo- 

Pan: „Zemsta Hr, Monte Christo”, 
“Palaces „Astalt”* Joe Maya z Betty Amann 

Quo Vadis; „Targowisko zmysłów” z Jo- 
hnem Gilbertem i Joanną Crawford, 

Splendid: „Śpiewający błazen” z Al Jol- 
scnem, 


miłość” z 


Stylowy: „Wenus” z Konstancją Ta!- 
madge, 
Światowid: „Życie zaczyna się jutro” z 


G. Bancroftem i Bakłanową. 

Wodewil: „Bezbożne dziewczę” Cecila B. 
de Mille'a z Noahem Beery i Mary Prevost. 

Wisła (Tamka 36): „Mogiła nieznanego 
żołnierza”, 

Bajka (Żelazna 61): 
jew" 

Hollywood (Hoża 23): „Karuzela grzechu”. 


„Policmajster Tagie- 


Italja (Wolska 32): „W szponach dja- 
bli y", 

Kometa (Chłodna 49); „Przygoda jednej 
nocy”, 


Mewa (Hoża 38): „Hr. Monte Christo". 

Muza (Pl. 3-ch Krzyży): „Willa Falkonie- 
LWA 

Praga (Targowa 71): „Zapomniane twarze” 

Sokół (Marszałkowska 69): „Chata Wuja 
Toma", 

Tęcza (Przejazd 9): „Przedziwne kłamstwo 
Niny Petrówny" z Brygidą Helm, 

Uciecha (Złota 72): „Ogród Allaha", 


E „ROBOTNIK“, środa, 9 października, 


REEOWEZZ Z ECS E Sir. 


E s D A z ż A 
Kino-Teatr 4 A $ T R A 
NA EKRANIE: 
Arcydzieło sztuki filmowej 


i ZŁOTA LILJA 


NA SCENIE: 
Rewja pod kierownictwem 
EDWARDA REJA 
przy udziale duetu tanecznego 


1] 


LEWANDOWSKICH. 
Dojazd tramwajem Nr. 1, 2, 2a, 8 
j0000000000900000000000000000 


WODEWIL nowy-Świat 43 


Początek o godz.: 6, 8 i 10. 
Otwarcie sezonu 


Bezbożne 
Dziewcze 


najwspanialsze arcydzieło współczesne, 
realizacji genjalnego 


CECILA B. DE MILLE'A 


w rolach głównych 

Lina Basquette, Mary Pre- 
vost, Julja Faye, Eddie 
Quilan, Mary Irving, Geor- 
ge Duruyea, Noah Beery. 


Potężna ilustracja muzyczna wielkiej 
orkiestry symfonicznej pod batutą 


M. Steinfelda. 


| 


CASINO 


Nowy Świat 50. 
Pocz, o g. 5, ost. seans o g. 10.10. 


POWTÓRZENIE PREMJERY! 
Czołowy fiim n POLONIA” polskiej wytwórni 


£ 
„im ONEK 


Realizacja; HENRYK SZARO 
W rolach głównych: 


Grzegorz Chmar 
I Marja Mujdrowicz 


BSO o i EE nieważne 


SO Se 


Kino WISŁA TAMKA 34 


vis a vis Cyrku 
Mogiła Nieznanego 
Żołnierza 


w/g powieści Andrzeja Struga 
Monumentalny film polski 
W roli gł: Marja Malicka, 
Jerzy Leszczyński, Marja 
Gorczyńska, W. Walter 
i w. innych. 


Teatr Bielańska 5. 


Kino-Variete NOWOSC Pocz. og. 4. 


Pod nową Dyrekcją 


Na ekranie WEN aa film z życia 
wielkiego mistrza 


„Miłość i łzy 


(1 
Szopena 
Rewja atrakcyjna 
„Nowość w Nowościach* 
Udział biorą: 
Skonieczny, Popielewska, Kuligowska i duet 
taneczny Ney. 


Na scenie: 


Reż. Skonieczny. _ Conferencierka: 
Popielew. 


OWI a ho EA 
CAPITOL PAN 


Marszałk. 125 Nowy Świat 40 
Pocz. o godz. 4.30 Pocz. o g. 4 , 
Dziś! 


2-ga SERJA I ZAKONCZENIE 
największego przeboju sezonu p. t. 
ZEMSTA HRABIEGO 


MONTE CHRISTO 


Romantyczne przygody bohaterskiego 
żeglarza Edmunda Dantesa. 


W rolach głównych: 
Lil Dagower 


i Jean Angelo. 
NPK OZ ELTA SRO 0 A e PTE 


5 ME 


ZE SPORTU 


BIEG NA PRZEŁAJ R.T.K.S. „SARMATA" 


Robotniczy tramwajowy klub sporto- 
wy ,Sarmata” chcąc uczcić „Dzień Mło- 
dzieży Robotniczej” zorganizowa% dnia 6 
b, m. na boisku Szkoły tramwajowej, we- 
wnętrzny bieg na przełaj na dystansie 
3300 mtr. 


BRUTALNE METODY 


Dnia 6 października r. b. w czasie 
meczu WKS. 9 p. a. c. i RKS, TUR na 
boisku garnizonowem w Siedlcach gracz 
Tura Rajewski niechcąco nastąpił na no- 
ge graczowi 9 p. a. c, Stefanowi Pola- 
kowi . Ten ostatni uważał za stosowne 
w odwecie spoliczkować Rajewskiego. 


KTO SPADNIE 


Pierwsza runda rozgrywek kwalifika- 
cyjnych o utrzymanie się w klasie A. 
zbliża się ku końcowi, Chwilowo na 
pierwszem miejscu w tej grupie znajdu- 
je się Varsovia 3 gry, 4 pkt, st, br. 8:5. 


Startowało ogółem 22 zawodników, 
bieg ukończyło 18. Pierwszy przybył do 
mety tow, Sidowski w czasie 10 m. 17 
sek, Drugie miejsce zajął Biernacki Zy- 
gmunt, trzecie — Muntarski. 


KANDYDATA DO LIGI 


Na skutek tego faktu klub TUR prze- 
rwał grę i opuścił boisko, 

Wydział gier i dyscypliny niewątpli- 
wie zainteresuje się tym panem i posta- 
ra się aby podobne brutalne metody nie 
powtórzyły się, 


DO KLASY B.? 


2 gry, 2 pkt. st, br, 5:2, Gwiazda spa- 
dła na trzecie miejsce 2 gry, 2 pkt. st. 
br. 5:4. Ostatnie miejsce zajmvje Po- 
cisk 3 gry 2 pkt, st. br. 5:11. Kandyda- 
tami do klasy B. są Gwiazda i Pocisk. 


Na drugiem miejscu usadowiła się Skra | 
DORA D LR Prae GO JE PZA YO BE GAZA AENEA OD WER AO WŁ EEA 


PODZIĘKOWANIE. 

Robotnicy Pań, Zakł, Lotn, w Mokoto- 
wie, którzy zwiedzili P, W, K. w Poznaniu, 
składają podziękowanie Radzie Admini- 
stracyjnej Zakładów, w szczególności prze- 
wodniczącemu pułk. Apczyńskiemu i dyr. 
Rumbowiczowi za poczynione ułatwienia 
przy wyjeździe na Wystawę. 

POKWITOWANIE. 

Zarząd Zw, Gastronomiczno - Hotelowe- 
go złożył zł, 23 gr. 4 na Robotnicze Tow. 
Przyjaciół Dzieci. 


KTÓRA 2 PAŃ Ogłoszenia ae 
pPatefony, Pur- 


nio w elegancką to- 
rebkę niech się pofa- 
tyguje dó pracowni ga- 


lanterji skórzanej instrumenty 
Sendyk — Podwale 44, a IOEONY, muzyczne, 
tel. 420-86. w wielkim wyborze 


Tore b ki wieczorowe,joraz płyty najnowszych 
teki, portfele nagrań na dogodnych 
tanio. Duży wybór: warunkach po cenach 
Dand tramwajami 0,|najniższych poleca 
3, 4, 22,6. Prosimy Sauni Bielań 


się przekonać. 


TAB 


41/20/0, 51/2070 i 6%/0 obligacji konwersyjnych m. 


ELA 


st. Warszawy 1926 r, oraz I, II, III serji 


8% pożyczki inwestycyjnej szkolnej m, st. Warszawy 1925r, wylosowanych w dniu 1 paź- 
dziernika 1929 r., płatnych od dnia 2 stycznia 1930 r. 


Wylosowane obligacje powinny być opatrzone wszystkiemi kuponami, których ter- 


min upływa po 2 st 
będzie potrącona z 


znia 1930 r. w papadens razie wartość brakujących kuponów 
apitału, należnego do wypłaty. 


I. 4!/s0fo pożyczka konwersyjna 1926 r. 


Po Zł. 6655— NN. 191—200, 411—420, 


431—440, 


511—520, 1141—1150, 1421—1430, 


1851—1860, 2011-—2020, 2051—2060, 2311. 
Po ZŁ 332,50 NN, 2488—2497, 3028—3037, 3058—3067, 3098—3107, 3358—3367, 3368—3377, 
Po Zł. 66.50 NN. 4111—4120; 4611—4620, 4751—4760, 4771—4780, 4861—4870, 5001—5010, 


5031—5040, 5221—5230, 


5851—5860, 6031—6040, 6871—6880, 6938. 


6972, 6998, 7009, 7020, 7021, 7027, 7038, 7056. 


Il. 4!/29/o pożyczka 


konwersyjna 1926 r. 


Po Zł. 665.— NN. 7392—7401, 7493, 7507, 7511, 7519— 
Po ZŁ 332.50 NN. 7664—7673, 8031, 8055, 8095. 


Po ZŁ 66.50 NN. 9013—9022, 9063—9072, 
ł 


9123—9132, 9363—9372, 9646, 9676, 9682 


9718, 9729, 9760, 9776, 9779, 


Ill. 4/s0/o pożyczka konwersyjna 1926 r. 


Po Zł. 665.— 


Po ZŁ 332.50 NN. 11384—11393, 11484—11493, 11521, 11531, 


11635, 11638, 11640. 


NN. 10347— 10356, 10487—10496, 10538, 10553, 10568, 10599 


11532, 11573, 11599, 11611, 


Po Zł. 66,50 NN. 11744—11753, 11804—11813, 11954—11963, 12024—12033, 12104—12113, 
ń 13124—13133, 13494—13503, 14524—14533, 14784, 14790, 14796, 14826, 


14874, 14900, 14901, 


A 
Po ZŁ 1.995— NN. 228857, 228869. 228889, 


Po ZŁ  665— NN. 231123—231132, 23118'”—231192, 232833—232842. 232937, 


4'/30/o pożyczka konwersyjna 1926 r. 


228897— 
232967, 


233001, 233032, 233058, 233070. 233093, 233112, 233203, 


Po ZŁ 332,50 NN. 
Po ZŁ 66,50 NN. 


233619—233628, 234865, 


234875. 234913, 234960, 234969, 235007, 235048 


235143, 
236687— 236696, 237597 — 237606, 238037—238046, 238597 — 238606, 


239705, 239717, 239721, 239766, 239770, 239775, 239858, 239873, 239933 


VI. 6°/ pożyczka 


Po ZŁ. 1.500— NN. 
Po Zł. 500.— NN. 242342 — 242351. 242952 


konwersyjna 1926 r. 


240157—240161, 241417—241421, 241582—241586, 241733. 


— 242961, 243672 — 243681, 243972 — 243981, 


246182 — 246191, 246262 — 246291, 248742 — 248751, 249812 — 249821. 


249992 — 250001, 251872 


— 251881, 252592 — 252601, 254270, 254.276, 


254512, 254569, 254588. 254633. 


Po ZŁ 250.— NN. 


255062 — 255071, 255982 — 255991, 256422 — 25643/, 258112 — 258121, 


258542 — 258551, 260462 — 260471, 261272 — 261281, 263412 — 263421, 


263546, 263587, 263819, 
264952 — 264961, 265052 
267792 — 267801, 269772 


Po Zł. 125— NN. 


— 265061, 266122 — 266131, 266212 — 266221, 
— 269781, 270362 — 370371, 271832 — 271841, 


272696, 272797. 272832. 273,084. 


Po Zł. 50.— NN. 


275972 — 275981, 277322 — 277331, 
278962 — 278971, 280902 — 280911, 
284012 — 284021, 284312 — 284321, 


277942 — 277951, 278302 — 278311, 
282112 — 282121, 282582 — 282592, 
284562 — 284571, 285112 — 285121, 


287122 — 287131, 288132 — 288141, 288202 — 288211, 290202 — 290211. 
292002 — 292011, 292842 — 292851. 294822 — 294831, 294972 — 294981 


295759, 295900, 296073. 

vii. 

Po ZŁ. 1.500-— NN. 296217 — 296221, 297312 
297950, 298020. 


Po ZŁ 500.— NN. 
302447, 302511, 302561, 


Po ZŁ 250.— NN. 

Po ZŁ 150.— NN. 304587 — 304591. 305347 — 305351, 
306185, 306268. 

Po ZŁ 50.— NN. 


310675. 
Po ZŁ 25.— NN. 
313391—313395, 313800. 


298370 — 298379, 298530 — 


5!/2°/0 pożyczka konwersyjna 1926 r. 


— 297316, 297727 — 297731, 297800, 297883 
298539, 300840 — 330849. 301870 — 301879, 


302724—302728, 303294—303298, 304209—304213, 304270, 304336. 


305367 — 305371, 306143, 306478, 


307338 — 307347. 308568 — 308577, 308588 — 308597. 308698 — 308707, 
311861 — 311865, 312456 — 312460, 312946 — 312950, 313161 — 313165, 


8'/o pożyczka inwestycyjna szkolna 1925 r. 


Serja 


Po zł. w zł. 860.— ią e BK 3911— 
m " 172. Tt N. 5090; 
„ on w  86.— N. 5513. 

Set 
Po zł. w zł 
„ m" „ 430.— N, 10532. 
” "” "” 172— N. 10913. 
„m " 86.— N. 11103. 

Ser 
Po zł. w zł. 860.— NN. 11301—11310, 1197 
non w 430.— N. 16139. 
" » „ 172— N. 16565. 
o= op " 86— N. 16663. 
UWAGA: 


Tam gdzie między dwoma numeremi 
wszystkie miedzy niemi kolejne numery. 


- 


1. 
3920, 4051—4060, 4781, 4798, 


. 860.— NN. 6971--6980, 7451—7460, 7841—7850, 10279, 10347. 


la M. 
1—11980, 12261—12270, 15834, 15978. 


jest kreska, należy uważać wylesowane 


UEESEM Str. 6 


„ROBOTNIK”, środa, 9 października. 


NA SZEROKIM ŚWIECIE 


Triumf lotników francuskich. -- Biali murzyni w Ameryce.--Wznowienie stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Anglią a Sowietami. 


FRANCUSCY LOTNICY WYLĄDO- 
WALI W MANDŻURJI 


Sławni francuscy lotnicy Costes i Bel- 
lonte (na naszej ilustracji z lewej strony) 
— jak już wiadomo z depesz — wystar- 
towali dnia 27 września z Paryża, na 
dwupłatowcu „Znak zapytania", celem 
pobicia rekordu długości lotu bez lądo- 
wania, który ustanowiony został przez 
Włochów i wynosi 7127 klm. Francuzi 
szczęśliwie  dolecieli do. lądu azja- 
tyckiego, następnie zaginęli bez śla- 
du. Przypuszczano już, że lotnicy 
zaginęli w bezkresach tundry  syberyj- 
skiej. Na szczęście obawy te okazały się 
nieuzasadnione. Jak bowiem donosi pół- 
urzędowa chińska agencja prasowa „To. 
Ho" zaginieni lotnicy francuscy wylą- 
dowali w odległości jedenastu kilome- 
trów od Cziczikant w Mandżurji. 

Lotnicy przelecieli nad linjami sowiec- 
kiemi i chińskiemi i wylądowali na wez- 
wanie lotników chińskich, którzy wzięli 
ich za Rosjan i nawet chcieli ostrzeliwać. 


Kpt, Kenworthy, 


Lotnicy przybyli wieczorem do Char- 
binu, przyjęci przez przedstawiciela 
rządu chińskiego i francuskiego komisa- 
rza generalnego. 


Francuscy lotnicy Costes i Bellonte 


przerwy, ponięważ posiadali na pokła- 


FRANCUSCY LOTNICY. 


Costes (na prawo) i Bellonte (na lewo), którzy wylecieli z Paryża. do Syberji na 
na dwupłatowcu „Znak zapytania” (na ryci nie) celem uzyskania rekordu długości, wy- 
lądowali w Mandźurji. ' 


oświadczyli wobec japońskich przedsta- | nak, że podobne bandy grasują bezkar- 
wicieli prasy, iż lot z Moskwy do miej- | nie również w innych stanach. O tych 
sca lądowania w Mandżurji odbyli bez | zbrodniach donoszą pisma amerykańskie 


warunki pracy i prawo takie, jakie ro- 


dzie dostateczną ilość paliwa, wobec 
czego już w drodze postanowili dolecieć 
do Pekinu. 

Podczas przelatywania nad granicą 
rosyjsko-chińską kilkakrotnie narażeni 
byli na ostrzeliwanie ze strony wojsk so- 
wieckich lub chińskich, lecz zawsze u- 
dało im się ujść niebezpieczeństwu. 

Rekord ustanowiony przez Francuzów 
wynosi 7839 kim. 

Przy okazji przypominamy, że wymie- 
nieni lotnicy podjęli w lipcu r. b. lot 
przez Atlantyk równocześnie z Idzikow- 
skim i Kubalą, ale zawrócili z drogi z 
powodu niepomyślnych warunków at- 
mosłerycznych. 

BIALI MURZYNI W POŁUDNIOWYCH 
STANACH AMERYKI. 

Kilka dni temu pisaliśmy o zbrodniach 
prywatnej policji amerykańskich królów 
i baronów węglowych. Okazuje się jed- 


co następuje: 

W fabrykach tkackich w stanie North 
Carolina, wybuchł strajk. Robotnicy żą- 
dają wyższych płac i co najważniejsze 
prawa organizacji. Przemysł tkacki na 
Południu Stanów Zjednoczonych znajdu- 
je się w warunkach niezwykle pomyśl- 
nych. Płace są nędzne, Wybuchł więc 
strajk, Fabrykanci zorganizowali swoją 
własną policję, werbując gotowe zaw- 
sze do tego rodzaju „służby” najgorsze 
męty miejskie, Nie chodzi im tyle o pła- 
ce, ile o związki zawodowe „tworzone 
przez robotników. 

I oto strajk ekonomiczny, zamienia 
się na krwawe prześladowania robotni- 
ków strajkujących, Gastonia, Marion, są 
to miejscowości, o których wieści po- 
szły daleko poza granice Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Przywódcy związkowi są porywani 
przez zamaskowane bandy i batożeni. 
Za byle co do robotników strajkujących 
strzelają policjanci fabrykantów, jak do 
dzikich zwierząt. 

Fabrykanci i ich przyjaciele twierdzą, 
że dlatego występują przeciw strajkowi, 
ponieważ robotnikami kierują komuniś- 
ci. Jest to oczywiście kłamstwo. 

Robotnikom chodzi tylko o lepsze 


lewski (na lewo). 


Sokolnikow. 


botnik amerykański zdobył sobie w in- 
nych stanach. 

Już dawniej z racji strajku węglowe- 
go, jeden z wybitnych publicystów ame- 
rykańskich zauważył, że na Południu nie 
istnieje konstytucja i że stany południo- 
we żyją jeszcze atmosferą niewolnictwa, 
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z tą różnicą, że przez Lincolnem niewoł- 
nictwo uprawiane było tylko w stosunku 
do murzynów, zaś dzisiaj jest stosowane 
wobec białych robotników. 
WZNOWIENIE STOSUNKÓW DYPLO- 
MATYCZNYCH POMIĘDZY ANGLJĄ 
A SOWIETAMI. 
Wznowienie stosunków dyplomatycz- 
nych pomiędzy Rosją sowiecką a Anglją 
zaczyna przybierać realne kształty, We- 
dług doniesień z Anglji na stanowisko 
ambasadora angielskiego w Moskwie ma 
być mianowany kpt. marynarki Ken- 
worthy, rzeczoznawca spraw morskich | 
angielskiej Partji Pracy. Na stanowisko 
ambasadora sowieckiego w Londynie u- 
patrzony jest Sokolnikow, były sowiecki 
minister skarbu. | 
Na naszych zdjęciach widzimy przy”, 
szłych ambasadorów, oraz Hendersona 
i Dowgalewskiego, którzy prowadzą w 


tej sprawie rokowania, „| y * 


ROKOWANIA ANGIELSKO „ SOWIECKIE 


Minister Spr. Zagr, 


Angli Hendergon (na prawo) I przedstawiciel Roefi Dowgae 


ZSĄDÓW 
IDENTYCZNOŚĆ KULI ZGUBIŁA PRZESTĘPCĘ 


Rok temu w Żyrardowie rozegrał się na 
ulicy dziwny i tajemniczy dramat: padł u- 
godzony kuią posterunkowy policji. Podej- 
rzenia skierowano przeciwko braciom Cie- 
ślakom, którzy mieli różne porachunki z po- 
licją, i którzy przechodzili nocą właśnie ko- 
ła miejsca zbrodni, 

' U Romana Cieślaka znaleziono rewolwer 
z którego kula po ekspertyzie wykazała i- 
dentyczność z” kuią, znalezioną w ciele za- 
bitego. Obu braci Romana i Władysława po- 
stawiono w slan oskarżenia, Władysław Cie- 


ZA SPRZENIEWIERZENIE 267.081 ZŁ. 


Kołodziej, że do taksówki zbliżył się jakiś 
osobnik, który oświadczył: „Pan porucznik 
prosi o teczkę”, Osobnik ten teczkę wziął i 
znikł. Kołodziej udał się do urzędu śled- 
czego, Owym osobnikiem, miał być jakiś 
Brzuś z P. K. U. 
Symulacja kradzieży. 

"W toku dochodzenia ustalono, iż była to 
symulacja kradzieży. Z osobnikiem podob- 
mym do owego „złodzieja teczki” spotkał się 
Kołodziej jeszcze przed podjęciem pienię- 
dzy z kasy, auto zatrzymać kazał nie przed 
sklepem, a przed bramą przechodniego do- 
mu, gdzie było łatwiej zniknąć z teczką, 
osk, plątał się w zeznaniach dotyczących 
powodu pozostawienia teczki w. aucie, 

Kochanka Kołodzieja, Osuchówna, córka 
woźnego z instytutu medycznego podej- 
rzana jest o pomcc w ukrywaniu skradzio- 
nych pieniędzy, 

Dla symulacji zgubiono umyślnie jakąś 
teczkę tekturową z notatkami por. Koło- 
dzieja na cmentarzu Bródzieńskim koło 
grobu matki Osuchówny. Por, Kołodziej u- 
trzymywał, iż te notatki miał w teczce 
skradzionej, co: okazało się nieprawdą, 
gdyż teczka zawierająca 25 tys. zł, w ban- 
knotach złolowych nie mogła nic więcej 


ślak na rozprawie oświadczył, iż on zabił, 
a brat jest niewinny, 


dowanego wielką zaiste miłością braterską 
1 Władysława Cieślaka uniewinnił, Romana 
Cieślaka skazano natomiast na podstawie 
ekspertyzy kuli na 15 lat ciężkiego więzie- 

nia. S 
Sąd okręgowy skazał był Romana Cie- 
ślaka na 15 lat c. więzienia, Sąd apelacyj- 
ny wyrok ten wczoraj zatwierdził, 
l L K. 


Sąd wojskowy , rozpatruje sprawę por. 

Alojzego Kołodzieja, płatnika 2 p, saperów 
kolejowych, oskarżonego © sprzeniewie- 
rzenie 267.081 zł, 
' Prócz Kołodzieja na ławie oskarżonych 
zasiedli jeszcze: por. Ludwik Bukowiecki, 
oskarżony o -ułatwienie przywłaszczenia 
pieniędzy przez wydawanie kwitów fiycyń- 
nych i zapotrzebowań na większe sumy 
pieniężne, oraz mjr. Pietroń Edward osk. 
o to, że będąc dowódcą 2 p. saperów ko- 
lejowych, że wykorzystywał swój autorytet 
dowódcy, każąc mu kontrolować i rozliczać 
szoferów z 2 taksówek, będących jego 
własnością. Dzięki tym  pozasłużbowym 
czynnościom, Kołodziej stale się spóźniał 
na służbę. Prócz tego mjr. Pietroń pozwa- 
ła? Kołodziejowi podnosić sumy większe 
niż 5 tys. zł, co jest niedozwolone, 

Mir. Pietroń oskarżony jest jeszcze o u- 
żywanie na prywatne usługi, brata swego 
szofera pułkowego Koczuby, 

Akt oskarżenia zawiera szczegóły przy- 
pominające powieści kryminalne, 15 stycz- 
nia r. b. około 1-szej w poł, por. Kołodziej 
podniósł z «asy skarbowej 30 tysięcy zł. i 
wsiadł do taksówki każąc się wieść na ul. 
Graniczną. Jak utrzymuje osk, spotkawszy 
znajomą Jagodównę, por. Kołodziej zapro- | pomieścić, 
sił ją do taksówki, teczkę z pieniędzmi po- | Po dokonaniu rewizji ksiąg 2 p. sape- 
łożył pomiędzy sobą i Jagodówną. Wysiadł- | rów, oraz kasy tegoż pułku, stwierdzono 
szy na Granicznej przed sklepem Goldber- | prócz owych 25 tys. rzekomo skradzionych 
ga, gdzie osk. miał jakoby załatwić zamó- | brak 242.081 zt, 
wienia, osk, teczkę zostawił w taksówce, Por. Kołodziej przyznał się, że od r, 192% 
Gdy wrócił — teczki nie było. przywłaszczał sobie pieniądze: przy pome- 

Jagodówna utrzymywała, jak twierdził | cy fałszywych kwitów, di ATU 
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adresu 50 gr. 
gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i 


Z FILHARMONII 
Otwarcie sezonu. Koncert muzyki 


polskiej 
Centralnym punktem zainteresowań arty- 


stycznych na piątkowym inauguracyjnym | 


Sąd nie dał wiary oświadczeniu, spowo- | wieczorze był Zygmunt Stojowski i jego kon- 


cert As-dur op. 32, A dziwne, że Warszawa 
tak mało wie o Stojowskim, że jego utwory 
są dotychczas w Polsce prawie nieznane, że 
autor wreszcie jest tak rzadkim gościem w 
kraju a stałym mieszkańcem Ameryki i tych 
głośnych i hałaśliwych środowisk zagranicz- 
nych, które obce a jednak snać serdeczniej 
artystę przyjęły niż ojczyzna, skoro do nich 
stalę powraca, 

W. pomysłach muzycznych (symfonja, bal- 
lada, „idylles polonaises", wreszcie koncer- 
ty fortepianowe), Sfofjowski jest słowianinem 
z krwi i kości. Liryk, zapatrzony w ideały 
muzyczne Szopena wyrósł z ducha romanty- 
ki typu Schumana, a może więcej jeszcze 
Griega, Tematy jego lubią powtarzać się w 
progresjach, zbaczać do minoru, snuć się po- 
ziomo, szeroko ze skłonnością do nastrojów 
pastoralnych, kantylenie oboju pokrewnych. 
Technika komponowania niewspółczesna zre- 
sztą, nacechowana jest ogromną znajomoś- 
cią gry fortepianowej o nikłym trochę blas- 
ku ale jednocześnie o skoncentrowanym, wy- 
bitnie rełleksyjnym charakterze. Zwłaszcza 
warjacje z koncertu dają tu wiele przykła- 
dów( ponuro zabarwiony temat). 

Zapoznaliśmy się jeszcze w piątek z 
„chmielem” poznańskiego kompozytora i dy- 
rygenta p. St, Wiechowicza, utworem nie- 
ociosanym w formie, ale sympatycznym w 
treści. Pozatem „Kalmora”* Kurpińskiego, 
„Monna Liza" Różyckiego i suita Marka na- 
leżały już do „codziennego” repertuaru or- 
kiestry filharmonicznej, H. D. 


EFTA "PTY" eE A T REE TE RETE PEELA METY WYR TZT TOWA. 

Kołodziej oświadczył, że pieniądze „Po- 
życzał” osobom, które mu nie zwracały, a 
m. in, Stefanowi Pietroniowi, 

Sprawą !alemniczą i budzącą podejrze- 
nia, jest opieka jaką otaczał osk, mjr, Pie- 
troń, który specjalnie prosił o pozostawie- 
nie Kołodzieja na wolnej stopie, W toku 
dochodzeń usialeno, że mjr. Pietroń w. 1928 
r. kupił sobie 2 nowe samochody, które pu- 
Ścił na miasto jako taksówki, a do kontro- 
lowania szolerów używał por. Kołodzieja. 

Sprawa ze względu na licznych świad- 
ków potrwa 3 tygodnie, EK. 


NAJŚCIE 


Około północy do mieszkania Bolesława 
Nowaka, przy vi, Wolskiej 39, przyszli: 
Antoni Berdugin (Młynarska 11) i Stefan 
Mostołowicz (Staszica 11), Berdugin, zwró- 
ciwszy się do Nowaka powiedział mu: „Jak 
postąpiłeś z Kaźkiemi Heńkiem", poczem 
uderzył go w twarz. Tymczasem Mostołos 
wicz wystrzelił dwukrotnie z rewolweru w 
sufit. W międzyczasie ojciec Nowaka wy- 
szedł z mieszkania zamknął drzwi na klucz 
i udał się po policję. Sprawców najścia a- 
resztowano 1 odprowadzono do 7-go komi- 
sarjatu, Badany Nowak oświadczył, że przed 
4-ma miesiącami na ul, Kraszewskiego był 


NA MIESZKANIE I STRZAŁY 


napadnięty prrez dwuch sprawców, którzy 
nawet strzelali do niego, przyczem zrabo- 
wali 250 zł. Sprawcami owego napadu byli 
Kazimierz Wiater i Henryk Korzeniowski, 
których oskarżył przed sądem. Przy Mo- 
stołowiczu znaleziono rewolwer s 2-ma na- 


którzy już po raz drugi urządzają napad na 
Nowaka, mszcząc się za to, że był on nie- 
gdyś członkiem B. B. S-u, lecz rychło wy- 
stąpił czego bebesowcy nie mogą mu wy- 
baczyć, Przyp, Redl o. 1 


ZABITY PRZEZ POCIĄG 


Na przejeździe kolejowym, przy ul, Żela- 
znej, robotnik kolejowy, 40-letni Wojciech 
Kołodziejczys (Pańska 106), przechodząc 
prze tor, był uderzony prze parowóz pocią- 
gu Nr. 6, idącego do Krakowa.  Kołodziej- 


czyka w stanie ciężkim, z powodu 
go potłaczenia I pęknięcia podstawy 
ki, przewiozlo Pogotowie do szpitala 
Jezus, gdzie wkrótce zmarł, jo 
„z A 


SAMOBÓJSTWO W HOTELU 


Przy ul, Marszałka Focha 1, w hotelu. 


„Rzymskim”, w pokoju Nr, 45, otruł się nie- 
znaną trucizną 38-letni Gustaw  Melly, b. 
rotmistrz, przemysłowiec, Desperata nie- 
przytomnego przewiozło pogotowie prywat- 


ne (75-75) do szpitala św. Ducha, gdzie 


UJĘCIE ZUCHWAŁE 


Do mieszkania i mieszczącego się przy nim 
zakładu krawieckiego Józefa Musiałowicza, 
przy ul, Oboźnej 8, zakradli się w czasie nie- 
obecności domowników złodzieje i zabrali 
się do pakowania łupów. W tym czasie po- 
wrócił z miasta Musiałowicz z synem swym 
16-letnim Franciszkiem, którzy wszczęli a- 
larm. Wówczas jeden z opryszków uderzył 
łomem Musiałowicza w głowę, poczem wy- 
biegł z mieszkania i rzucił się do ucigczki, 
W ślad za zuchwałym towarzyszem, któremu 
udało się zbiec, pobiegł drugi włamywacz, 


wkrótce. zmarł.  Denat zamieszkiwał wą 

wspomnianym hotelu od 28 elerpnia r. b 

Pozostawionymi w pokoju 3-ma walirami u 

rzeczami samobójcy, zajęła się policja 12 

komisarjatu, yi m 
o A 


GU WŁAMYWACZA 


Tego jednak już na podwórzu pochwycili za-. 
alarmowani lokatorzy i oddali w ręce poli- 
cjantów, W 1-ym komisarjacie, dokąd za- 
trzymanego odprowadzono, okazało się, że 
jest to znny policji i wielokrotnie karany 
włamywacz 28-letni Kazimierz Gil (Jagiel- 
lońska 19). W czasie rewizji odebrano od 
niego łom i 4 wytrychy, Gila przekazano 
do dyspozycji władz sądowych, Musiałowicza, 
który odniósł ranę tłuczoną czoła opatrzył 
ma miejscu lekarz Pogotowia, 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


W ogrodzie Saskim otruła się esencją oc- 
tową 30-letnia Józefa Mikołajewska, bezro- 
botna i bezdomna. Ofiarę tragedji życiowej 
Pogotowie przewiozło do szpitala św. Rocha, 


oszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 


— Przy ul, Nowolipki 65 otruł się kwasem 
octowym 22-letni Jan Krawczyk, blacharz, 
który był pijany, Pogotowie przewiozło de 
sperata do szpitala na Czyste. 


Za zmianę 


zagranicą zł. 8.— 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 
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